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Przedpłata wynosi: 
są w Krakowie: 
miesięcznie 1 zr, 356 cnt.. kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowincji | w całej monarchji Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt, kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 ent. na prowincji 10 cnt. 


URJER POLSK! 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz peutowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 6 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 6 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
20 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Ekedalccja i Administracja: ulica FlIlorjańska Nr. AM. 


Pod grozą epidemii. 


H. 


Reskrypt prezesa gabinetu i ministra spraw 
wewnętrznych do JE. Namiestnika różne nam 
nasuwa myśli. Zaznaczyliśmy już wczoraj, że 
dopiero groza zbliżającej się epidemii nau- 
czyla hr. Tsaffego należycie oceniać znacze- 
nie Galicji dla monarchii. Co więcej, prezes 
gabinetu przyznał obecnie nawet, że nasza 

ielnica przez wiele iat była zaniedbana, że 
dopiero od pewnego czasu (od zaprowadzenia 
autonomii) zaczęła się dźwigać moralnie i ma- 
terjalnie, że liczba urzędników administracyj= 
nych u nas niedostateczna, że brak należytej 
Organizacji slużby zdrowia, wskutek czego 
walka z cholerą, której wtargnięcie prawdo- 
podobnie powstrzymać się nie da, bardzo bę- 
dzie utrudniona. 

To, co prawo i nasza reprezentacja parla- 
mentarna powiarzaia od lat wielu, bezustan- 
nie żądając zaradzenia zlemu, przyznał rząd 
centralny dopiero wobec grożącej nam klęski. 
Objaw to dia naszych stosunków nader zna- 
mienny, jak nie mniej znamiennem jest zda- 
nie hr. Taaftego, że cholery od wkroczenia 
do Galicji powstrzymać nie można, 

Skąd ten pesymizm u naczelnika rządu, 
skąd brak wiary w energię rządowej służby 
sanitarnej? Przecież najgorsza wobec każdej 
zagrażającej klęski jest rezygnacja. Czy nie 
należałoby przeedewszystkiem dołożyć wszel- 
kich starań celem  niewpuszczenia wroga do 
Galicji, zamiast powiadać nam z góry: „Wróg 
wkroczyć musi do waszego kraju, ale spo- 
dziewamy się po znanej waszej ofiarności dla 
innych prowincji, że nie wypnścicie go poza 
granice Galicji“ ? 

Podobne słowa, zamiast budzić zaufanie do 
rządu, są raczej wodą na młyn tych, którzy 
wmawiają w ludność, że mamy być oddani 
na pastwę tak klęski wojennej, jak klęski 
epidemii, służące za wal ochronny innym czę- 
ściom monarchii i całemu Zachodowi. 

Sama treść reskryptu nie dostarcza bynaj- 
mniej materjałn do zbicia podobnych zarzu 
tów. Cóż bowiem rząd centralny czyni celem 
nchronieuia nas od epidemii? Oto wzywa na- 
sze władze polityczne i autonomiczne, aby 
dolożyły wszelkich starań celem zlokalizowa- 
nia epidemii, zwraca się do duchowieństwa, 
którego wplyw przez liberalne szkolnictwo 
systematycznie jest osłabiany, do prasy, któ- 
ra jest ignorowana i krępowana przez konfi- 
skatę prewencyjng, do stowarzyszeń gimna- 
atycznych, którym niedawno jeszcze odmówio- 
no dobrodziejstwa, przyznawanego stale in- 
stytucjom niemieckim. 

Naszem zdaniem hr. Taaffe niepotrzebnie 
przypominał naszym władzom krajowym ich 
obowiązki, niepotrzebnie apelował do ducho- 
wieństwa, prasy i stowarzyszeń, bo wszystkie 
wymienione czynniki uczynilłyby i bez tego 
wszystko, co jest w ich silach. Reskrypt mi- 
nistra spraw wewnętrznych nastręczył jedynie 
prasie liberalno-żydowskiej pożądanego pre- 
tekBtn do obrzucania nas błotem, ale pożytku 
5 rę niewiele, 

dzimy też, że wobec grożącej epidemii, 
wałem ochronnym dla monarchii nie może być 
ludność sama, choćby największą przejęta o- 


fiarnością, gdyż wobec wskazanych w samym 
reskrypcie mipisterjalnym elementów, systema- 
tycznie naruszających prawny rzeczy porzą- 
dek, najgorliwsze zabiegi zapobiegliwych oby- 
wateli nie będą mogły wydać pożądanych re- 
zultatów, klęską możemy być lada dzień za» 
skoczeni, a wal żywy latwo może być prze- 
darty. Trzeba więc ten wał umocnić 1 dać 
mu silną podstawę w tej akcji rządowej, któ- 
ra od lat już powinna była przyczyniać się 
do takiego podniesienia naszych miast i mia- 
steczek, aby ich urządzenia zdrowotne dawa- 
ly możność zapobieżenia tej kłęsce, jaka obe- 
enie nam grozi, a która nie po raz pierwszy 
kraj nasz nawiedza. 

Zdaje nam się przeto, że równocześnie z 
odezwą do wladz rządowych i autonomicznych, 
winien rząd centralny postarać się o odpo- 
wiedne fundusze, w celu natychmiastowej i 
trwałej Bai służby zdrowia, jak nie 
mniej tych urządzeń, któreby polepszając sku- 
tecznie zdrowotne w kraju stosunki, zmniej- 
szyły niebezpieczeństwo ze względu na grożą 
cą epidemię. 

Roboty odnośne powiuny być wykonane 
bezzwłocznie, do pracy użyta za dobrem wy- 
nagrodzeniem ludność miejscowa, z ominię- 
ciem przedsiębiorców spekulantów, gdyż w 
ten sposób uboższa luduość, mając źródło za- 
robku, będzie mogła lepiej się odżywiać, a 
z drugiej strony latwiej zastosuje się do 
wszelkich zarządzeń władz miejscowych. 

Sprawę podjęcia tych i innych nawet ro- 
bót, ch ćby tylko w celu zatrudnienia ludno- 
ści uboższej i dostarczenia jej środków do 
życia potrzebnych, uważamy za sprawę pierw- 
szej dziś wagi i uważamy to za najważniej- 
Szy obowiązek centralnego rządu, aby fundu- 
sze na ten cel natychmiast były wyasygno- 
wane, zwłaszcza że mnóstwo uchwalonych 
już robót, same nawet sanitarne urządzenia 
mających na względzie, czeka na wykonanie, 
a w gruncie rzeczy na potrzebne do tego 
fundusze. 

Wreszcie zamknięcie od wschodu granicy, 
wydaje nam się rzeczą również niezbędną, 
aby bronić kra; przed wtargnięciem epidemii 
do wnętrza. Dotychczasowe w tym względzie 
zarządzenia nie są wystarczające, a pośpiech 
jak najbardziej wskazany, gdy z kilku 
stron kraju pierwsze zapowiedzi epidemii za- 
czynsją się odzywać. 


Statystyka miasta Krakowa. 

Jeżeli wydawuictwa naukowe wogóle nie 
cieszą się sympatją czytającego ogółu i za- 
zwyczaj przyprószone kurzem, butwieją na 
półkach księgarskich lnb składach wydawni- 
czych, to już najmniej interesu wzbudzają 
wydawnietwa statystyczne Książka naszpiko- 
wana cyframi, naładowana tabelami statysty- 
cznemi, jest czemó tak odstruszającem, że stro- 
ni się od niej zdaleka, jak od zapowietrzo- 
nego przedmiotu. A jednak cyfra, to najpe- 
wniejsza podstawa wszelkich sądów; daty 
statystyczne, to argument tak silny, tak po- 
ważny, że zarówno w dyskusji, jak w pra- 
ktyce jest on decydującym. Z codziennego 
doświadczenia wiedzą o tem ojcowie rodzin 
i wogóle wszyscy, którym nielatwo przy- 


chodzi, jak to się mówi, koniec z końcem 
połączyć, którzy cyfry swych rozchodow nie 
mogą nigdy przyprowadzić do zgodności z 
cyfrą dochodów, ale właśnie może dlatego, 
będąc tak cyframi w codzienoem życiu gnę- 
bieni, takiej do tych cyfr, jak powiada Za- 
globa, nabierają abominacji, że za żadne skar- 
by książki statystycznej mie wezmą do ręki, 
celem bodaj pobieżnego jej przejrzenia. Taki 
los najpoważniejszych wydawnictw statysty- 
cznych, że oprócz cbyba interesowanych, któ- 
rzy dla jakichkolwiek celów poszukują w nich 
materjałów dla prac swoich, nikt więcej nie- 
mi się nie zajmuje. Nie też dziwnego, że i 
wydawnictwa krakowskiego biura statysty- 
cznego niewiele na siebie zwracają uwagi, 
że oprócz suchej kronikarskiej wzmianki nie 
się więcej o nich nie słyszy. Trzymając się 
jednak zasady, że „cudze rzeczy wiedzieć do- 
brze, a swoje konieczna* — pozwalamy so - 
bie, nie bacząc na wkorzeniony u ogółu wstręt 
do cyfr, zap znać czytelników uieco bliżej z 
ostatnim zeszytem „Statystyki miasta Kra- 
kowa*, jaki przed paru tygodniami opuścił 
prasę. Jestto trzeci z rzędu zeszyt, jaki w 
ciągu swego istnienia wydaje w perjody- 
cznych odstępach czasu miejskie biuro staty- 
styczne. Zeszyt I. wydany w roku 1887, za- 
wierał dokładne opracowanie stosunków lu- 
dności miasta Krakowa na podstawie dat, 
zebranych przy spisie z r. 1880 Zeszyt II. 
obejmował statystykę przestrzeni miasta, oraz 
statystykę budynków i mieszkań, dalej przed- 
stawienie ruchu ludności z lat 1885 do 1887, 
statystykę zmiany wyznania w latach 1887 i 
1888, statystykę szkolną na podstawie prze- 
prowadzonego przez biuro w czerwcu 1886 r. 
spisu dzieci w wieku szkolnym, wreszcie sta 
tystykę dobroczynności pnblicznej za r. 1885. 

Zeszyt ostatni „Statystyki* zarówno pod 
względem zewnętrznej objętości, jak i boga 
ctwa materjału przewyższa dwa poprzednie. 
Zawiera on naprzód opracowanie bardzo do- 
kladne ruchu ludności w latach 1888—1890, 
dalei statystykę zmiany wyznania w latach 
1889 i 1890, następnie ogólne wyniki spisu 
ludności z roku 1890, statystykę konsumecji 
miasta z lat 11 i wreszcie zestawienie cen 
najważniejszych gatuuków zboża, tudzież zie- 
mniaków na targu krakowskim w ciągu lat 
20, od r. 1870 do 1889. 


W tej ostatniej materji oprócz tabel sta- 
tystycznych dodany jest ladny diagram, — 
przedstawiający graficznie wahanie się cen 
zboża w ciągu lat 20 tu. W porównaniu ze 
wspaniałemi mapami i tablicami graficz"emi, 
jakie znajdnjemy w wydawnictwach zagrani- 
cznych, mała mapka, dodana do zeszytu kra- 
kowskiej „Statystyki“, bardzo skromnie się 
przedstawia; nie mniej jednak podnosi ona 
znacznie wydanie a innowację tę w wyda- 
wnietwach biura statystycznego powitać na- 


leży z calem uznaniem, tem więcej, gdy się 
zważy, jak skromnymi  rozporządza Tilea 
funduszami. 

Ale przyjrzyjmy się nieco bliżej samej tre- 
ści zeszytu i opracowanego tamże mā- 
terjału. 


Część pierwsza zeszytu zawiera przedsta- 
wienie ruchu ludności za trzy lata, a 
mianowicie: małżeństwa i skony podaje za 
lata 1888 — 1890 urodzenia zaś za trzechlecie 
1887 — 1889, 

Liczba małżeństw, zawartych w ciągu 
powyższych trzech lat w Krakowie, wynosi 


1989, a zatem w przecięciu rocznie 663. 
Liczba ta jest nieco wyższa, amiżeli w la- 
tach poprzednich, przeciętna bowiem liczba 
malżeństw z lat 1884—1887 wynosi 596 ro 
cznie. Wedle dat zebranych za trzechlecie 
na 1000 mieszkańców miasta przypada mniej 
więcej 9 małżeństw ; cyfra ta wyższa jest u 
chrześcijan niż u żydów; u chrześcian wy 
pada bowiem na 1000 mieszkańców 10 mał- 
żeństw, u żydów tylko 7. Pochodzi to stąd, 
że bardzo znaczna liczba żydów bierze tylko 
śluby rytualne, które wobec prawa nie mają 
znaczenia i tak pobrani małżonkowie nie u- 
chodzą za małżeństwo wobec ustawy. 

Co do wieku osób, wstępujących w zwią- 
zki małżeńskie, okazują daty zebrane, że naj- 
więcej było takich małżeństw, w których o- 
bie strony są w wieku od 24 do 30 lat; 
czwaria część ogółu małżeństw przypada na 
tę kombinację wieku. Na 100 mężczyzn, za- 
wierających związki małżeńskie, liczba męż- 
czyzn w tym wieku wynosi w przecięciu 
52; na 100 kobiet, wstępujących w związki 
małżeńskie, jest przeciętnie 38 w wieku lat 
24 do 30. Z pośród mężczyzu uajwiększą 
kategorję sianowią następnie mężczyźni w 
wieku 30— 40 lat (23'/,) — pomiędzy kobie- 
tami jest niemal równa liczba takich, które 
wychodzą za mąż w wieku od 20—24 lat, 
i takich, które wstępują w związki malżeń- 
skie po przekroczeniu trzydziestki, między 
30—40 rokiem życia (obie kategorje stano 
wią po 22%, lub 23%/,). Małżeństw anormal- 
nych o wielkiej różnicy wieku była niezua- 
czna liczba. 

Co do stanu cywilnego nowożeńców, to 
najczęstsze są oczywiście małżeństwa zawie- 
rane pomiędzy woluymi — małżeństwa takie 
stanowią w różnych latach 82%/, —86%, Do- 
ayé częste są małżeństwa wdowców z wol- 
uemi (9*/, do 11%/,), najrzadsze zaś malżeń* 
stwa, w których obie strony są stanu wdo- 
wiego. 

Urodzeń w ciągu lat pięciu od 1885 
do 1889 włącznie, było w Krakowie 12.169, 
czyli w przecięciu rocznie 2434, a dziennie 
przeciętnie T. 

Liczba urodzeń w ciągu tych lat pięciu 
stale z rokiem każdym wzrastała; w roku 
1885 wynosiła ona 2324, w następnym 2390, 
a w roku 1889 wynosiła już 2624 

Pomiędzy noworodkami mają chłopcy stale 
przewagę nad dziewczętami. W ciągu tych 
pięciu lat od 1885 do 1889 nrodziło się 
chlopców 6398, dziewcząt zaś tylko 5771, 
to jest o 627 mniej. Jak zobaczymy poniżej, 
śmiertelność w pierwszych latach życia jest 
daleko większa u chłopeów, aniżeli u dzie- 
wcząt, dlatego stosunek obu płci, jaki istnie- 
je między noworodkami, zmienia się później 
na całkiem odwrotny i pomimo że więcej 
rodzi się chłopców, aniżeli dziewcząt, to je- 
dnak wskutek większej śmiertelności chłopców, 
pośród ogóln ludności kobiety co do liczby 
mają przewagę nad mężczyznami. A jakkol- 
wiek na tę przewage kobiet w mieście naszem 
wpływają także i inne okoliczności, jak na- 
plyw służby żeńskiej do miasta z okolicznych 
wsi, to jednak niewątpliwie przyczynia się 
do niej także większa Śmiertelność n chłop- 
ców. 

Cyfra stosunkowa urodzeń w przecięciu z 
iat 1985 do 1889 wynosi 327, to znaczy, 
że na 1000 mieszkańców miasta, wypada ro- 
cznie prawie 33 urodzeń. Cyfra ta jest je- 


dnak wyższa u ludności żydowskiej, niż u 
ludności chrześcijańskiej, Na 1000 chrześci- 
jan wydada żywo urodzonych przeciętnie 31, 
gdy na 1000 żydów jest żywo urodzonych 
35. Jedynie w roku 1889 cyfra urodzeń u 
chrześcijan podniosła się na 34:5, zresztą zaś 
z wyjątkiem tego ostatniego rokn różnica na 
korzyść żydów wynosi 4—5 procent. Różni- 
ca ta okaże się jeszcze znaczniejsza (wyniesie 
5—8 pre.), jeżeli z ogółu urodzeń wylączy- 
my urodzenia obcych, t.j. noworodków, któ- 
rych rodzice (zazwyczaj matki) zamieszkali 
są poza Krakowem i przybywają tu do szpi- 
talów Urodzenia obcych są bowiem wyłą- 
cznie chrześcijańskie, a liczba ich wynosiła 
w r. 1887 — 169, w rokn 1888 — 147, w 
roku 1889 — 211 


(Ciąg dalszy nastapi). 
| OE 


| Bismarck w Jenie. 


Zjechal ks. Bismarck do Jeny dnia 30 
lipca. Przysposobionym na dworcu kolei owa- 
cjom stanął na przeszkodzie rzęsisty deszcz 
Powitanie zatem odbyło się w małym saloui- 
ku książęcym. Kiedy w pięciu powozach 
przybyli goście (były kanclerz jedzie z rodzi- 
ną) wjechali do miasta, otoczył powozy tluw. 
Młodzież akademicka i stowarzyszenia miej- 
scowe uformowały się w pochód, wyprzedza- 
ny muzyką, strojny w chorągwie. Z balkonu 
hotelowego przemawiał książę do tlumu, w 
sali hotelowej do przedstawicieli Uniwersyte- 
tu. Treścią mów było wzywanie do zjedno- 
czenia umiarkowanych  partyj parlamentar- 
nych, do wznowienia „kartelu“, przyczem 
książę raz jeszcze z naciskiem zastrzegal się, 
iż milczeć nie będzie, wówczas gdy mn su- 
mienie nakaże przemówić. 

Wieczorem przyglądal się były kanclerz 
iluminacjom i podejmował depufację akade- 
miekiego pochodu z pochodniami. Kronika 
dworska bylego „majordoma* — jak go zwie 
z przekąsem Germania — zapisuje, iż o jede- 
nastej wieczór zamknął się książę w przezna- 
czonych dla siebie apartamentach. 

Dnia 31 lipca urządziła Jena festyn dla 
ke. Bismarcka, w którym uczestniczyło do 
siedmiu tysięcy osób. W cienin namiotu, u- 
myślnie na ten cel wzniesionego, powitał by- 
lego kanclerza burmistrz miasta, Singer, na 
czele deputacji, złożonej z radców miejskich, 
profesorów Uniwersytetu itd. Singer opowia - 
dał pokrótce dzieje odradzania się patricty- 
cznego Niemiec i zakończył słowy: Po Bis- 
marcku nie może jnż być Jeny. Z kolei za- 
bierali głos: delegat młodzieży akademickiej 
i wysłańcy miast okolicznych. W końcn prze- 
mówił sam książę. Nawiązał do wspomnień 
z dlugiej swojej karjery politycznej. Wielkie 
wojny, toczone przed laty dwudziestu, były 
koniecznością dziejową. Teraz nastal czas in- 
ny. Niemcy powinny dobywać oręża li tylko 
w własnej obronie, li tylko w wojnie odpor- 
nej. Wówczas także ks. Bismarck byl nie- 
przyjacielem parlamentaryzmu, chwila bowiem 
domagała się siinej ręki. Dziś jest za rozsze- 
rzeniem kompetencji parlamentn. Silny parla- 
ment winien zogniskować w sobie życie pu- 
bliczne. Nie gardzi również były kanclerz 
przeciwnikami politycznymi. W centrum wi- 
dzi wiele postaci politycznych bardzo sym- 


LAK LIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
179 przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Frydruszowi, który wiedział już o tem, że 
ujarę otruto, kiedy jeszcze du tego oba- 
odi Ignasia i Genię stojących przed sędzią, 
Od rązu wszystko się rozświeciło, — stanął 
na progu i chciał biedz, aby Genię rato- 
Wać: gle sędzia zatrzymał go wzrokiem i 
zawołał tonem roskazującym do niego: 

— Panie hrabio! my tu pana nie potrze 
bujemy j 
4kFrydrusz się chwycił obydwiema rękami 
dresy 0) cofnął się, ale nogi pod nim za- 

i 6, E ą 

ane zatoczył się do sali jadalnej pod 

Tam zdrewniał cały, wszystka krew w nim 
zakrzepła, oczy się w słup obróciły, trzy- 
mał się jedną ręką za włosy, nic nie wi- 
dział przed sobą tylko zsiniałemi usty dwa 
razy zawołał przed siebie: Strach! strach! 
(W tej chwili Kański się przybliżył do 
niego, bo litość go zdjęła. Frydrusz patrzał 
na mego przez pare sekund osłupiałemi 
oczymia, poznał go wreszcie, zbudził się, 
porwał go konwułsyjnie za ramie i spytał 
głosem drewnianym : 


— Na Boga żywego, cóż się tu stało? 
Kański opowiedział mu szeptem główne 
fakta wypadku. 


Frydrusz go słuchał drząc cały, ruszając 
automatycznie rękami i przestępując z nogi 
na nogę. 

A potem spytał: 

— I pan Zaklika chory na prawdę? 

— Może się jeszeze obaczy, — rzekł Kań- 
ski, — ale teraz z nim źle. 


— Ale to przecie nie oni chcieli struć 


ojca! — zawołał Fryś 
— Jużci nie oni, — rzekł Kański półgło- 
sem, — ale cóż?... 


— Więc sędzia zechce może Genię za- 
brać ze sobą? 

— Pewnie, że zechce... 

— (Chyba po moim trupie! — zawołał 
Fryś. 

W tej chwili zaczęła znowu krew krążyć 
po jego żyłach, jego oczy się rozjaśniły, 
zdawało się, jakoby niemi patrzał w wnatrz 
siebie, bo widać było, że wszystkie swe u- 
mysłowe siły wytężył, ażeby powziąć ja- 
kieś postanowienie. Wszakże po kilku se- 
kundach otrząsł się i zawołał: 

— Nie! tak nie będzie. 

Zarazem zrobił energiczny ruch naprzód, 
porwał znowu Kańskiego za ramie i mówił 
do niego trzęsącemi się usty tak prędko, 
że ledwie go można było zrozumieć: 

— Mój Kański! tu życie kilku osób stoi 
na karcie, wiesz jak cię wszyscy kochamy, 
zróbże to dla nas i staraj się przewlec wy- 
jazd sędziego, choćbyś mu miał co nakła- 
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mać, niech felczer ci w tem dopomoże Ja 
za godzinę tu wrócę... 

I już biegł ku drzwiom. Ale w drodze 
znów się zatrzymał, bo sobie przypomniał, 
że nie ma powozu. Zaczem zwrócił się do 
Kańskiego i rzekł: 

— Dyszej mi się złamał na drodze. Pro- 
szę cię, każ mi osiodłać najlepszego konia, 
jakiego macie, tak nawet lepiej 

I porwał Kańskiego ze sobą. 

Kański domyślił się, że on chce jechać do 
ojca i myśl tę w duszy pochwalał, zaczem 
biegnąc z nim przez dziedziniec ku staj- 
niom, powiedział mu w drodze: , 

— To chyba Robinsona każę panu osio 
dłać. On u nas się dobrze odżywił, koń sil- 
ny i pewny i jeszcze pamięta wyścigi .. 
On pana za dziesięć minut do Firlejowa 
doniesie. 

-— Jakiegobądź. byle wytrzymał, — za- 
wołał Frydrusz, tracąc oddech od biegu. 

Tak przybiegli do stajni. 

Robinsona w lot osiodłano Frydrusz 
wskoczył na niego, bez futra i bez kapelu- 
sza, Kański chciał go zatrzymać, aby mu 
przyniesiono kapelusz, ale Frydrusz krzy- 
knął na koniuszego: 

— Daj mi pręt jaki. 

Koniuszy podał mu szpicrut, Frvdrusz go 
chwycił, dał łydkę koniowi i półgalopem 
wyjechał przez tylną bramę dziedzińca. 

Galopował jeszcze przez jedną minutę 
wzdłuż częstokołów i płotów, ale jak tylko 
się dostał na czyste pole, puścił konia ven- 
tre à terre, pozostawiając koniowi samemu, 
aby wymijał wyboje, a on go tylko coraz 


mocniej ściskał łydkami. Koń rozumny i do 
świadczony sam puścił się brzegiem gościń- 
ca, gdzie śnieg leżący wskazywał, że tam 
niemasz wybojów — i sadził przed siebie, 
jak gdyby grał o pierwszą nagrodę i jak to 
robił za młodu. Frydrusz miał tylko tyle 
przytomności, że dobrze siedział w kulba- 
ce: bo zresztą widział tylko Genię przed 
sobą, jak sędzia jej grozi rózgami. Jakoż 
tylko od czasu do czasu chwytał się prawą 
ręką za włosy i mówił do siebie: Strach! 
strach!... Koń doskonale wytrzymał — 
i rzeczywiście w kilkanaście minut wpadł 
na dziedziniec firlejowskiego pałacu i za- 
trzymał się przed werandą. 

Z konia kurzyło się jak ze strzechy, którą 
zimny deszcz zmoczył a potem słońce przy- 
piekło, a z jego nozdrzów buchała para 
jak z dwóch kominów: i koń i Frydrusz 
byli jak gdyby w mgle. 

Frydrusz zeskoczył z konia i puścił go 
wolno, wbiegł na werandę a spostrzegłszy 
lokaja, który mu się przypatrywał wystra- 
szonemi oczyma, zawołał do niego: 

— Leć prędko do stajni i każ panu za- 
przęgać, cztery konie do otwartego po- 
wozu: 

Służący, gotów spełnić rozkaz natych- 
miast, ale dbały o zdrowie swojego pana, 
zrobił mu uwagę: 4 

— Może trochę za zimno na powóz o- 
twarty. ra 

Ale Frydrusz uderzył go pięścią w ramie 
i zawołał: 

— Idż błaźnie i rób tak, jak ci każę. 
I niech zaraz zajeżdza... 


Służący poleciał do stajni a Frydrusz po- 
biegł do swoich rodziców 

Zastał ich w małym salonie, gubiących 
się jeszcze ciągle w domysłach, co się tam 
mogło stać w Zaklikowie. 

Frydrusz wpadł do nich bez tchu i nie 
mogąc ani słowa wymówić. 

Ojciec niezmiernie się zdziwił, matka przy- 
padła do niego, pytając: 

— Na miłość Boga! cóż się tam stało? 

Frydrusz na razie wydobył z siebie tylko 
te słowa: 

— Straszne rzeczy! strach! strach! 

Oboje rodzice struchleli, robiąc sobie naj- 
straszliwsze domysły. 

Ojciec powiedział: 

— Odetchnij sobie i powiedz w dwóch 
słowach... 

Matka skoczyła do przyległego stolika i 
przyniosła mu szklankę wody. 

Frydrusz rzekł tymczasem do ojca; 

— Szezęście stracone i honor stracony... 
i wszystko 

— I honor stracony? — zawołał ojciec, 
blednąc na twarzy, — cóż tam się stało? 
chyba że zbrodnia... 

— Zbrodnia, — rzekł Frydrusz, biorąc 
szklankę z wodą z rąk matki. 

Poczem się napił cokolwiek, odetchnął 
swobodniej i opowiedział rodzicom przery= 
wanemi słowy, co widział i słyszał. 


(Cigg da szy nasiepi). 


KURJER POLSKI. 
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patycznych, organizacja partji jest wzorowa, 
kierunek polityczny wszakże nie „reichsfreun- 
dlich*. Byłoby lacniej z nuncjuszem w Berli- 
nie paktować, niż z centrum, które zastępuje 
nuncjusza. Nie jest antymonarchistą. Konsty- 
tucja stanowi, iż cesarz nie jest odpowie- 
dzialnyra, odpowiedzialny jest natomiast kan- 
clerz. Książę jest wiernym sługą dynastji, 
króla i cesarza, ale, jak to powiada Góthe 
w „Gótzu*, rozporządzeń komisarzy cesar- 
skich nie ma za nieomylne. 

O trzeciej popołudniu opuścił były kanclerz 
Jenę, żegnany przez tłumy ludności. Via Mag- 
debnrg przybył o trzy kwadranse na dziesią- 
tą umyślnym pociągiem do Schönhausen. 

Pierwsza mowa jenajska daje powód pra- 
sie niemieckiej do szerokich komentarzy. 
Podnieść należy nwagę Kreuzzeitung, iż jeśli 
kompetencja parlamentu ma być, zdaniem by- 
lego kanclerza, rozszerzoną, stać się to może 
tylko przez wprowadzenie odpowiedzialności 
ministrów i rządy parlamentarne. 


Restauracja Katedry na Wawelu. 


W onegdajszym numerze (210) naszego pi- 
sma donieśliśmy pobieżnie, że w dniu 27 
b. m. plenarny komitet, czuwający nad re- 
stauracją kościoła św. Wacława czyli Katedry 
na Waweln, odbył posiedzenie pod prezy- 
deneją JEm. księcia biskupu i kardynała Dn- 
najewskiego i po załatwiemm wszystkich czyn- 
ności, objętych porządkiem dziennym, przystą- 
pil nakoniec, celem dalszego popierania ener- 
gieznego tych ważnych i wielkich i uświęco- 
nych wobec calego narodn robót restauracyj- 
nych. do wyboru ściślejszego kólka, to jest 
komitetu wykonawczego, który ma za- 
danie zarządzać wszystkimi szczególami do- 
tyczącymi dalszej roboty restauracyjnej około 
kaplicy zygmuntowskiej i w miarę postępów 
takowej lub zachedzącej innej potrzeby, odno- 
sić się będzie periodycznie do komitetu ple- 
narnego. 

Temuż Kólku wykonawczemn  polecono 
w szczególności Ścisłe dopilnowanie myśli 
przewodniej, a mianowicie najdokładniejsze 
zachowanie wszystkich szczegółów, tak wapa- 
nialych i kosztownych w pierwotnej kaplicy, 
i odtworzenia jej w tej calej piękności, jaką 
nam przeszłość przekazała, a czem właśnie 
ta najwspanialsza i najkosztowniejsza w ca- 


lej Polsce architektonika najmilszy i wprost. 


niewymowny dla oka sprawnje skutek, zapra- 
wdę czarujący. W sklad komitetu wykonaw- 
czego wchodzą prócz trzech zaszczytnie zna- 
nych budowniczych (Odrzywolski, Zaremba i 
Knaus) czcigodny nasz Matejko, arcymistrz 
sztuk pięknych, który calą Polskę nowym 
blaskiem sławy otoczył, a potem dyrektor 
Fr. Slęk, któremn kraj zawdzięcza nietylko 
pomysł pierwszy tej restauracji, ale zarazem, 
oo nawet więcej znaczy, niż sam pomysl, 
wyjednanie od szanownego wydziału wiel- 
kiego Kasy Oszczędności potrzebnych ku wy- 
konaniu tego dziela pamiętnego funduszów 
bardzo znacznych. 

Zaraz nazajutrz (28 lipca b. r.) komitet 
rzeczony zgromadziwszy się i wybrawszy, jak 
było do przewidzenia mistrza Matejkę prze- 
wodniezącym, zajmował się od godziny 10 
z rana do 2 po południu detailiczną lu- 
stracją dokonanych już różnych robót,a mia: 
nowicie kamieniarskich i rześbiarskich, w czem 
szanowny przewodnik komitetowy, wspinając 
się po wszystkich kontygnaejach rusztowania 
niebotycznego, przyświecał przykładem nie. 
strudzonej a zawsze ofiarnej skrzętności. — 
Jeden z uczestników Komitetu wnosił, że bę- 
dzie trzeba w rzędzie robót zewnętrznych 
okolo tej kaplicy królewsko- zygmuntowskiej 
pomyśleć także o zastąpieniu nowem pozloce- 
niem powierzchniej kopuły, która luską mie- 
dzianą grubo złoconą jest pokryta i stąd zło- 
tym dachem się zowie. Wsiodkijśc, opie- 
ral się na nieodpartych spostrzeżeniach, że 
widocznem jest, jak bardzo wyszarzaną zosta- 
la zębem czasu pozlota pierwotna. Większość 
jednak komitetu, przekonawszy się naocznie 
o gruntowności starożytnego zlocenia i jego 
grubości, na co swego czasu nieomylnie wy- 
szlo kilkanaście tysięcy dukatów, uchwaliła, 
żeby i w tym względzie nie dopuszczać ża- 
dnego nowatorstwa ani oskrobin żadnych 
hojności królowej Anny; tak tedy Komitet 
kazal ponaprawiać, jak należy, w kilku 
miejscach uszkodzenia, upływem prawie pól- 
tysiąca lat spowodowane w zloconem po- 
kryciu — Podczas tych rozpatrywań ze- 
wnętrznych kopuły i podniesienia przy tej 
sposobności niektórych płyt miedzianych spo- 
strzeżono na jednem żebrze, kryjący się pod 
plytą napis wyryty: Anna regina Polon'ae 
et Magna Ducissa Lituaniae 1577, co jest 
nowym dowodem podań historycznych, że 
śmierć wielkiego króla naszego Zygmunta I 
przerwała budowę kaplicy prawdziwie wiel- 
komonarszym nakładem popierana. 


Jednakowoż uzupełniła i doprowadziła do 
samego końca dzielo wielkiego ojca swego 
królowa Anna Batorowa, której wielkodnszno- 
ści nasza Świątymia katedralna tyle dowodów 
zawdzięcza zaiste królewskiej hojności nie- 
wyczerpanej. Oby nam nieba dały dokonać 
wielkiego przedsiębiorstwa, natchnionego przez 
JE. księdza kardynała Dunajewskiego, który 
unieśmiertelni w narodzie naszym nezczone 
swe imię i pamięć swoją restauracją bazyliki, 
tyle mającej styczności z dziejami narodu 
polskiego, tyle związku z epokami pomyślno- 
Ści i różnych kolei tej przeslawnej monarchii, 
iż gdyby żadnej nie było, wedle slów ks. bi- 
skupa Olechowskiego, pisanej historji królów 
polskich, to ściany i mury jej, jakoteż kro- 
nika kamienna, okrywająca całe wnętrze tego 
przybytku Boskiego, w większej części po- 
znaćby ją dały! Jeszcze Polska tak nie pod- 
upadła, jak gloszą wrogowie, skoro kaplica 
Jagiellońska, będąca areydzielem sztuki bu- 
downiczej i rzeźbiarskiej, zajaśnieje znów bla- 
skiem pierwotnym, a mamy wszelką otuchę, 
iż znajdą się jeszcze u naa wielkodnszni lu- 
dzie, którzy urzeczywistntą, idąc w ślady na- 


szego groszowego banku ubogich, planowaną 

restaurację calej katedry nakładem choć- 

by nawet pól miliona i więcej wynoszącym. 
Ba. Z Gr.. 
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CHLOLFE RA. 


— Pod Niżnym Nowogrodem poczęła funk- 
cjonować barka, slużąca niegdyś do przewozu 
nafty, a obecnie zmieniona na szpital dla cho- 
rych na cholerę. Długość jej” wynosi 144 a 
szerokość 16 metrów. Barka osadzona jest w 
wodzie dość głęboko. Na górze, na pokładzie, 
mieści się 60 łóżek, pod nim ogromna sala, 
w której również znajdnje się około 190 łó- 
żek. Zamiast materaców nżyto mąt ze słomy, 
miękkich i łatwych do spalenia — poduszki 
zaś wypchane słomą alto sianem. Urządzenie 
tego pływającego szpitala kosztowało blisko 
16 000 r. s. Obsługa lekarska sk'ada się z do- 
ktora naczelnego p. Roksańskiego, 3 innych 
lekarzy, 17 Sióstr miłosierdzia, 11 felczerów 
i 20 dozorców. 

Barka stoi na Wołdze w oddaleniu 5 wiorst 
od miasta, blisko piaszczystej wyspy, na któ- 
rej urządzono cmentarz dla cholerycznych. 

— Okolo Preszburga skonstatowano 9 wy- 
padków cholera nostras, umarły 4 osoby. 

— W Petersburgu zanosiło się w tych dniach 
na rozruchy, gdyż rozpuszczono pogłoskę, ja- 
koby wędliny były zatrute, a to dla pomaga- 
nia szybszemn rozwojewi cholery. Nadzwyczaj 
energiczne wystąpienie naczelnika miasta i po- 
licji zapobiegło nieszczęściu. 

— Donoszą z Wrocławia, że powstrzymany 
został ruch pociągów, idących bezpośrednio z 
Warszawy. z obawy zawleczenia cholery. 

— W Taszkiencie wystąpiło wojsko celem 
powstrzymania iozrnchów, jakie tu wybnehły 
z powodu cholery; kilka osób zabito. 

— Wskntek wybuchu cholery w Platana, 
w pobliżu Trebizondy, zarządzono 10-cio dnio- 
wą kwarantannę dla statków i podróżnych, 
przybywających z morza Czarnego od granicy 
rosyjskiej aż do Ordu. 

— Dzienniki peteraburskie donoszą, iż mi- 
nisterjum oświaty odroczyło termin egzaminów 
na fakultetach lekarskich aż do dnia 13 li- 
stopada, ze względu na udział wielu studen- 
tów w walee z epidemią. 

— Medicinische Wochenschrift poświęca ar- 
tykuł epidemii panującej w okolicy Paryża, 
w którym dowodzi, że już od kwietnia r- b. 
zdarzały się tam wypadki chołery azjatyckiej, 
które dla uspokojenia ludności podawano jako 
cholera nostras. 

— W obawie cholery sułtan wezwał inży- 
niera francuskiego, Bertior'a, aby tenże po- 
czynił rozporządzenia dezynfekcyjnie i anty- 
choleryczne. 

— W Prusach wschodnich obawa wybnchu 
cholery tak opanowała umysły miejscowej lu- 
dności, że obawiają się gremialnej emigracji. 

— Piszą z Petersburga: W gubernii char- 
kowskiej 26 b. m. z przybyłych z Rostowa 
robotników umarło 15, na nowo zachorowało 
3, wypadków zasłabnięć na miejscu nie było. 
W innych miejscowościach nmarło razem 1163, 
w tem 84 w (uriewie (obwód uralski) i 3 
w Petrówce (pow. konstantyuogradzki). 

— Jak donosi Goniec Urzędowy, większą 
część sprowadzonego z zagranicy przez mini- 
sterjam spraw wewnętrznych kwasn karbolo- 
wego do dezynfekcji, wysłano do gubernii wo- 
ronezkiej, niżnonowogrodzkiej, kostromskiej, 
twerskiej, orenburskiej, pevzeńskiej, dziewięciu 
zachodnich i innych, a także dla kolei włady- 
kaukazkiej i do Ekaterynburga. W skntku no- 
wego zapotrzebowania z prowincji, departa- 
ment medyczny stara się nabyć nowy zapas 
kwasn karbolowego i sublimatu. 

— Wedle |orrespondencji do Kraju, guber 
nia wileńska ma stanowić istotny rozsadnik 
wszelkich chorób, a tem więcej cholery. Brak 
tu całkiem administracji, brak porządku, brak 
najkonieczpiejszych warunków sanitarnych. Sa- 
mo m. Wilno, poł opiaką macoszą rządu, za 
grożone jest niebezpieczeństwem. Dotąd nie 
zrobiono nie, coby można zaznaczyć jako po 
stępowanie, ząapubiegające wybuchom cholery. 

— Rząd rosyjski ściga nieubłaganie plotka- 
rzy i ludzi, rozpuszczających trwożliwe wieści 
o cholerze, lekarzach i ich postępowanin i nie- 
dawno też w Niżnym Nowogrodzie, takiego 
bołtnna (gadułę) przeznaczył gnbernator do 
szpitala cholerycznego, a teraz znowu Efim 
Bogomotow dostał się za karę na miesiące 
do szpitala. 

— Gazeta Kawkaz podaje kilka środków 
autycholerycznych: |) W pokoju należy po 
stawić naczynie, napełnione kwasem azoto 
wym, i włożyć w nie miedzianą pięciokopiej- 
kówkę (zapach kwasu i miedzi zabija batre- 
rje choleryczne) ; 2) palić w mieszkaniu siar- 
kę: dobrze jest palić ją także po ulicach; 3) 
odświeżać powierze w mieszkaniach i na uli- 
cach dziegciem lnb smołą. 

— We wsi Solenoje-Zajmiszcze tłnm wło- 
ścian, ujrzawszy przywiezione do przystani 
środki dezynfekcyjne, zniszczył je i miał nawet 
zamiar wedrzeć się na statek, ale powstrzy- 
mały burzycieli cztery sikawki. Powtórzyła 
się tedy niespodzianie scena z panowania Na 
poleona III, który sikawek nżył równie do 
rozpędzenia tłumów Paryżu. 

— Emigracja z Astrachanu z powodu cho: 
lery nie nstaje. Uciekają setki ludzi. Ceny 
pracy wzrastają, a ludzi brak zupełny. W o- 
statnich czasach z samego Tyfian, stolicy Kau - 
kazu, wyjechało 35.000 osób. 

— [nstytucjom rządowym i prywatnym w 
Rosji dozwolono przywozić bez cła wszelkie 
środki dezynfekcyjne, ale pod warunkiem spize 
daży tychże tylko prywatnym osobom, nie zaś 
jako towar do handlu. 

— Departament lekarski w Petersburgu 
zaprzecza najsolenniej pogłoskom, jakoby w 
szpitalach miały być wypadki pochowania ży- 
wych. Motywem zaś tego zaprzeczenia jest 
następująca uwaga, którą notujemy z orygi: 
nału: „W szpitalach ogólnych i cholerycznych 
niec podobnego zdarzyć się nie może, gdyż 
zmarli bywają wynoszeni z kostnie dopiero po 
skonstatowauiu śmierci przez lekarza, nadto 


pogrzeb zmarłego następuje w 24 godzin od 
chwili zgonu, gdy oznaki śmierci widoczne są 
znpełnie*, 

— Rozporządzenie gnbernatora niżegerodz- 
kiego, w przedmiocie rozsyłanych w Niżnym 
Nowogrodzie anonimów, brzmi tak w urzędo- 
wym tekście : 

„Wraz z wieloma pięknymi przymiotami, 
Niżegorodczycy łączą w sobie i pewne wady, 
które w zwykłych czasach wywołują współ 
czncie i pogardę, ale w tak ostrych warnn- 
kach, jakie przeżywamy obecnie, nie mogą po- 
zostawać bez zwrócenia uwagi. Mówię tu o 
nieszczęsnej manii pisania anonimów, których 
treść zawiera wymysły, pogróżki mordów, po- 
żogi i buntów. 

„W tych dniach poczta roznosi masę kopert, 
zawierających między innemi i rzeczone ela- 
boraty. Bardzo wiele z nich adresowano do 
mnie. 

„Za przesyłkę pocztą pogróżek mnie osobie 
ście, składam dzięki ich twórcom, którzy przy- 
sparzają dochodu skarbowi, zakupując marki 
pocztowe. Ale wiele takich pogróżek :lostaje 
się do rąk obywateli miasta, członków miej- 
skiego, jarmareznego i giełdowego zarządn, a 
co gorzej, osobom, przysłanym tu w celach 
służby, i chętnym ochotnikom, pomagającym 
nam w strasznej walce z cholerą: lekarzom, 
Siostrom miłosierdzia i innym. 

„Ojezyzna szlachetnego Minina, czezonego 
przez całą Rosję za lego miłość dla Tronów: 
Bożego i Cesarskiego i sławy ojczyzny, nie 
może być areną działalności bandy warchołów. 
Ale nie wszyscy rozumieją to jasno i nie 
traktują, jakby należało, nie nie wartych, bez- 
imiennych, podziemnych | ogróżek. 

„Ogłaszam: ani jednego człowieka z pozo- 
stających na służbie nie zatrudnię posznkiwa- 
niem złoczyńców, piszących anonimy. 

„Jeśli, broń Boże, gdziekolwiekbądź, ko- 
rzystając z głupoty i łatwowierności ciemnego 
ludu, uda się komukolwiek naruszyć spokój, 
przywrócę go przy pomocy znajdującej się w 
mojem rozporządzeniu siły wojskowej; przy- 
wódców i podżegaczy bezzwłocznie i na miej- 
scu powieszę, a uczestnicy snrowo, w oczach 
wszystkich, ukarani zostaną. 

„Ci, co mnie znają, uwierzą, że wykonam, 
co obiecuję. 

„Wzywam wszystkich zagrożonych, aby 
byli spokojni i kontynnowali swoją korzystną 
działalność, nie troszcząc się o swoje beze 
pieczeństwo. Tę troskę Panujący na mnie 
włożył. 

Jenerał-major Baranow*. 

— Grono dam z wyższych warstw spałe- 
cznych, odznaczających się dobroczynnością, 
zawiązuje w Patersburgn Stowarzyszenie, ma- 
jące na celu opiekę uad rodzinami, któreby 
w czasie trwania cholery ntraciły głowę do- 
mu, ojca lub matkę i pozbawione zostały 
wszelkich środków do życia. Stowarzyszenie 
będzie też zaopatrywać ubogich bezpłatuie w 
lekarstwa i dezyntekeyjne środki. 

— Ajencja Havasa z Bukaresztu donosi, że 
w obawie rozprzestrzenienia cholery, wydano 
nowe rozęarządzenia co do przesyłek morzem 
Czarnem i Azowskiem, które poddawane będą 
jedenastodniowej kwarantannie. Port w Ku 
stendżi pozostaje otwartym dla statków po 
cztowych, z warunkiem, że przesyłki podlega- 
ją kontroli sanitarnej. W Ungeni zaprowadzo - 
no 18 dniową kwarantannę dla transportów, 
przychodzących lądem, a to w wypadku, gdy 
pojawi się epidemia w okolicy graniczącej z 
Rosją. 

— W Charkowskiej gubernii z liczby przy- 
byłych tam robotników umarło 15. W innych 
zaś miejscowościach nmarło dotąd 1163 osób, 
w tej liczbie 84 w m. Gurjewie. 

— Z powodu coraz bardziej wzrastających 
nieporządków i napadów tak na lekarzy, jak 
i na Siostry miłosierdzia i dozorczynie cho- 
rych, komitet ministrów postanowił mniejsze 
szynki po miastach zamknąć, nad większymi 
zaś rozciągnąć nieustanną kontrolę, one to 
bowiem demoraliznją lud roboczy. Czas za- 
mknięcia do dnia 1 stycznia (s. s.) 1898 
roku. 

— Do gubernii połtawskiej cholerę zanieśli 
robotnicy, przybyli z dzielnicy kubańskiej, 
zmarło osób 16; na linii kursko charkowsko- 
azowski-j zmarło 14 robotników nikt 
wszakże z miejscowych osób nie zachorował. 

— W powiecie orenhurskim, mianowicie w 
wołości Pokromkoj zmarło na cholerę 100 
osób; w innych zaś miejscowościach dotknię- 
tych chorobą 1668 ludzi. 

-— Cholera w Paryżu, jak donusi dr. Ro- 
bert Kutner z Paryża w korespondencji z 18 
lipca do Deutsche Medicinische Wochenschrift, 
panuje jaż od 5 kwietnia b. r. Zaczęła się 
ona w Nanterze w więzieniu, a następnie 
już przeiosła się do Puteau, Neuilly i St. De- 
nis, w dniu 11 kwietnia pokazała się w Su- 
rennes i Montreuil i dotychczas zajmuje tylko 
te okolice, a raczej przedmieścia Paryża, nie 
dotknąwszy jeszcze samej stolicy. Badania 
bakterjologiczne wykazały niewątpliwie obe- 
cność prątka cholerycnego tak w wypróżnie- 
niach chorych, jakoteż i w kiszkach zmarłych 
na cholerę, Badania te prowadził prof. dr. 
Netter z rozporządzenia władzy sanitarnej. 
Pomimo tych niewątpliwych dowodów władza 
francuska dotychczas nkrywała istotny stan 
rzeczy i żadnych środków zapobiegawczych 
nie przedsięwzięła. Dopiero w tych dniach 
przeznaczono osobny fnndusz na bndowę bara- 
ków dla cholerycznych. Statystyka dotychcza 
sowa wykaznje przypadków cholery w Auber- 
villiers 242, z tych śmierci 84, w St. Denis 
58 (+ 36), St. Quen 54 (+ 38), Courbevoie 
32 (+ 30), Asnières 25 (t 20), wogóle w 37 
miejscowościach 587 przypadków, z tych 323 
zakończyło się smiercią, czyli przeszło 55% 
śmiertelności. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A W Madrycie wyszła broszura, której 


treść jest nadzwyczaj zajmującą. Autor jej, 
dep. Azcarate, wykazuje nadużycie rzą lów 


parlamentowych w Europie i nazwał ową bro- 
szurę: El regimen parlamentare en la practi- 
ca. W końcn broszury przychodzi antor do 
przekonania, że tylko taki parlament może 
spełnić zadanie, którego posłowie są wybrani 
bez nacis<u » góry i bez przekupstwa. Obecnym 
rządom parlamentarnym przepowiada taki sam 
los, jaki spotkał rządy absolutyzmu. (r—2). 


Kronika zamiejscowa. 
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KURJER PROWINCJONALNY. 


* Donoszą z Truskawea, że w d. 24 lipca 
b. r. odbyło się poświęcenie i otwarcie inha- 
latorjnm. Chorzy w tym bndynku oddychają 
rozpylouą solanką, Jestto nowość w naszych 
Zakładach leczniczych a w skutkach przewyż- 
sza wszelkie oczekiwane środki, Inhalacja 
mikroskopijnie rozpylonej solanki działa po- 
dobnie jak powietrze nadmorskie. Truskawiec 
coraz bardziej ożywia się, przybywają goście, 
a gry towarzyskie i wycieczki nrozmaicają 
pobyt knracjuszom. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Z Otłocryna donoszą, że mnóstwo Żydów 
przekrada się przez granicę do Prns i to lu- 
dzi, którzy przed cholerą uciekają. Na głó: 
wnym dworen w Toruniu rozpoczęła się już 
policyjno lekarska rewizja osób z Królestwa 
przybywających. Wysiadający tutaj podlegają 
dezynfekcji, przejeżdżających do Berlina czeka 
to w Berlinie, 

* Redaktor Gazety Opolskiej, p. B Kora 
szewski, postanowił w niedzielę odbywać „po- 
gadanki nankowe* w poszczególnych wsiach 
lub gminach. Pogadanki te mają na celu od- 
ciągnięcie młodzieży od rozrywek niewłaści- 
wych i zabaw i kształcenie jej stopniowe. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* Kiewlanin dowiaduje się, ze hr. Adam i. 


Leon Rzewnscy, oraz ks. Katarzyna Rdziwiłł 
podali prośbę do cara, o uwolnienie ich od o- 
płaty podatku procentowego, czyli nazywając 
rzeczy po imieniu, od kontrybucji. Za- 
rządzono też obejrzenie i kontrolowanie tak 
dóbr jak i dochodów z nich, należących do 
petentów. 

* Warszawa ogółem liczy ludności 490 -417 
głów, w tej zaś liczbie 168.232 żydów. Za- 
kładów naukowych posiada 730, a w tej li- 
czbie 559 żydowskich (15 rządowych, 15 pry 
watnych początkowych i 529 szkół wyzna- 
nicwych). Co do uczących się, to w szkołach 
chrześcijańskich nczy się 34.073 płci męskiej, 
14.862 płci żeńskiej; w żydowskich 20.559 
chłopców a 6 989 dziewcząt. 


* Ministerstwo sprawiedliwości w Peters- 
burgu przygotowuje prawo o karach za lichwę, 
a to od 2 miesięcy aż do 1 roku 4 miesięcy. 
Procent 120/, rocznie, uważany będzie jako 
lichwa. 


* W Tomaszowie rawskiem w Królestwie 
Polskiem, w dniu 30 lipca b. r. zgorzała do- 
szczętnie przędzalnia pana Teodora I:angego. 
Zatrudniała oua około 100 robotników. Strata 
ogólna wynosi 100,000 rs. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Zawiązało się tu Bractwo Przenajśw 
Trójey, które wzięło sobie za zadanie pielę: 
gnowanie nienleczalnie chorych w domu miło- 
sierdzia XX. TLazarystów. Do bractwa należą 
sami ludzie zamożni, powszechnie znani i po- 
ważani w stolicy — słowem kwiat obywa- 
telstwa. 

* Dzienniki, zostające na żołdzie żydow- 
skim, piszą zjadliwe filipiki przeciw Jezuitom 
z powodu kary cielesnej, wymierzonej z pole- 
cenia prefekta generalnego ich zakładu wy 
chowawczego w Feldkirchen na wychowańcu 
tegoż Arturze Vilos z połndniowego Tyroln. 
Przyszło nawet z tego powodu do rozprawy 
sądowej. OO. Jezuitów nwolniono od wszel- 
kiego zarzutu; kara była wymierzona z pole- 
cenia ojea niesfornego chłopca, zresztą nie by- 
ła tak ciężka, żeby jego zdrowin zaszkodzić 
mogła. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Dla uregulowania ruchu robotników rol- 
n ch posznkujących pracy, ma być z inicjaty- 
wy ziemstwa w gnb, południowych zorganizo- 
wane biuro informacyjne, kierujące robotnika 
mi do miejsc, gdzie istotnie brak jest rąk ro- 
boczych. 


* Z Lourdes otrzymał kierownik dziennika 
Liberté następujące pismo: „Panie Dyrekto. 
rze! Jako odpowiedź panu Emilowi Zoli, o 
głaszającemu we wszystkich gazetach, że od 
wiedzi Lourdes podczas pielgrzymek, by przy- 
gotować romans, w którym wykaże, co jest w 
tych manifestacjach religijnych „komicznego* 
i „niemoralnego*, — zawiadamia riẹ tegu 
pisarza, co się uważa za myślic'ela, iż grono 
„pozostałych“ chrześcijan, liczniejsze może, niż 
on przypuszcza, postanowiło go przyjąć tak, 
jak na to zasługuje, i przygotowuje się dać 
mu dowody, wystarczające na resztę życia, 
jak wielką jest owa energia i ów zapał, któ- 
re on chce opisać. Grono wiernych z Notre 
Dame de Lonrdes*. 


* Herszt bandytów, Antonio Bella"cosio, 
stawał dnia 24 b. m. przed sądem przysię- 
głych w Bastia na Korsyce. Prawie cała lu- 
dność Bastii oblegała gmach sądowy i witała 
znanego cd lat wieln Autonia nader sympa- 
tyecznie. Na pytania przewodniczącego odpo 
wiedział oskarżony, że ma lat 67, zamieszka- 
ły w Bacognano. Jako zawód i stałe zajęcie 
podaje: Pudróżny (sie!). Miejsca urodzenia nie 
może sobie przypomuieć. Mimo nastawań pro- 
kuratora, aby sędziowie byli bezwzględnymi 
dla dawnych zbrodni Antonia, uwolniono g0. 
Jak wiadomo, Bellaeosio brał przed laty u 
dział w politycznej walee stronnietw na Kor 
syce, a więe nie poezytano g0 z8 rozbójnika, 
lecz za żołnierza przekonań politycznych. 


* W Montpellier przy wykonaniu wyroku 
śmierci na jednym z zbrodniarzy, którego 
wspóluika prezydent rzeczypospoliiej 
ułaskawił, przyszło do burzliwych scen. Pu- 
bliczność żądała ułaskawienia obydwóch. Wo= 
góle zarzucają Carnotowi, że 
szafuje krwią drugich. 
podpisał aż 13 wyroków Śmierci. 
inne pisma biorą mu to za złe. 

* Proces o sprzeniewierzenie w domu ban- 
kowym Rotszyldn rozpoczyna się dziś 2 sier 
pnia w Frankfurcie nad Menem, Głównym 
winowajeą jest kasjer Rudolf Jiiger, którego 
oskarżono o sprzeniewierzenie wcale pokaźnej 
aumki, bo 1,700.000 marek. Współwinnych na 
ławie oskarżonych jest 13, między tymi ko- 
biet 5. 

Zuchwała kradzież zajmnje teraz policję 
londyńską. Wędrowny ajent największej firmy, 
handlującej djamentami na City, wstąpił na 
chwilę do restauracji przy ulicy T[ambeth i 
najnieostrożniej w świecie zostawił szkatułkę 
z djamentami wartości 5000 frntów szterlin- 
gów w doróżea pod dozorem woźnicy. Ten od- 
dalił się na chwilę, a kiedy agent wrócił z 
restauracji nie znaleziono ani doróżki ani dja- 
mentów. Dopiero w dzień potem znaleziono 
doróżkę z zaprzęgiem, ale oczywiście bez dja- 
mentów w Camberwell. Policja nie natrafiła 
jeszcze na ślad złoczyńców. 

* Car obrońcą kota. Z Kopenhagi piszą nam 
o zabawnym epizodzie z czasu pobytn cara 
w zamku Fredensborg. 

Owoż straże nocne, rozstawione w parkn, ku 
wielkiemu przerażenin njrzały jednej nocy ca- 
ra, który w pantoflach i nocnej koszuli wy- 
padł z krzykiem z» swej komuaty, biegnąc co 
sił w stronę parku. Myślano zrazu o napadzie 
nihilistów. Tymczasem okazało się, że car biegł 
tylko na pomoc kocicy, faworytce króla duń- 
skiego, którą dwa wielkie jego psy chciały za- 
gryźć na dziedzińcu zamku. 

Car z okna svej komnaty patrzył na zbro- 
dnicze zamiary swych wyżłów, a że jest za- 
wsze obrońcą słabszych i uciśnionych, więc nie 
dziw, iż skoczył zaraz z pomocą. Ńzczęśliwy 
kot, który ma cara wybawicielem! 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Rappel i 


Ciągnienie losów. 
Wiedeń 1 sierpnia. 


Carnot 


nazbyt hojnie 
W trzech miesiącach © 


Wyciągnięto następnjące serje losów z rokn 


1860: 25, 629, 597, 687, 896, 1058, 1132, 
1148, 1144, 1371, 1434, 1512, 1583, 1784, 
1785, 1888, 1908, 1993, 2031, 2096, 2192, 
2233, 2542, 2566, 3576, 2633, 2649, 2676, 
2792, 3201, 3219, 3524, 3769, 3814, 3938, 
3970 4142, 4328, 4421, 4691, 4823, 4910, 
5124 5443, 5601, 5620, 5320, 5898, 6080, 
6256, 6437, 6556, 8577, 6721, 6775, 6941 
6984, 7003, 7087, 7240, 7251, 7260, 
7481, 7561, 7858, 7863. 7975, 8027, 
8150, 8322, 8382, 8415, 8743, 8920, 
9158, 9161, 9179. 9252, 9738, 9764, 
9976, 10274, 10643, 10734. 10845 
11116, 11126, 11222, 11758, 11975, 
12368, 12619, 12808, 12962, 13341 
13503, 13596, 13697, 13785, 13893, 
14535, 14805, 14892, 15065, 151%0, 
15259, 15299, 15470, 15517, 15635, 
15993, 16121, 1619i, 16300, 16337, 
16610, 18778, 16925, 16937, 17087, 
17467, 17879, 17890, 17906, 17908, 
18022, 18077, 18310, 18380, 18414, 18561, 
18591, 18667, 18666, 18804, 18829, 18872, 
18943, 19081, 19055, 19088, 19097, 19113, 
19380, 19418, 19578, 19824. 


polityczna. 


9904, 
10903, 
12156, 
13498, 
14266, 
15276, 
15952, 
16443, 
17234, 
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Nawet Fremdenblatt nazywa szczególniej- 
Bzy zbieg okoliczności, który sprawił, że ró- 
wnocześnie hr. Kuenburg otrzymał godność 
tajnego radcy, a baron Prażak wystąpi! z ga- 
binetu, nderzającym. Dla czytelników 
Kurjera Polskiego nie jest on niespodzianką. 
Od czasu dlużezego notują nasze kursa poli- 
tyczne ustawiczną zwyżkę walorów lewicy. 
Montagsrevue zdawalaby się dobrze wróżyć 
dla Czechów. Krzesło ministra dla spraw 
czeskich pozostanie i nadal zachowane w ga- 
binecie, podobnie jak istnieją teki dla Pola- 
ków, Niemców itd. Pomimo to Monwftgsrevue 


18017, ` 


rozpisuje się o .4usgleichu czesko-uiemieckim, | 
zapowiada energiczną akcję rządu, który apra- 


wy ugody nie może puścić w niepamięć, tem- 
bardziej, że ugodzie przeciwstawia się prawo 
polityczne czeskie, które w praktyce zmierza 
do obalenia obecnego ustroju w Austrji. 
Germania, omawiając sprawę bismarckow= 
ską, rzuca hasło: „Hic Kaiser — hic Bis- 
marck!“ dowcipnie wiążąc chwilę obecną 
z czasami, kiedy monarcha lamać musial 


niemieckie królewięta wieków Średuich, her- ` 


cogów. Stronnictwo katolickie najostrzej może ` 


występuje przeciw „majordomusowi*, w zwar- 
tym szeregu skupione okolo osoby cesarza. 

O'Brien oświadczył, iż gdyby Gladstone 
nie postawił na pierwszem miejscu sprawy 
home rule'u, Irlandczycy go opuszczą, Iriand- 
czycy jednak żywią zaufanie do Gladstone'a 
i uczynią wszystkie możliwe ustępstwa, aby 
mu walkę ułatwić. 

Z Wenezueli donosi New Yarl: Herald, 
iż Crespo jest panem placu. Wojska prezy- 
denta nie mogą opanować Caracas. 

W samem Caracas ubiega się sześć osobi- 
stości o prezydenturę. Głód, stagnacja han- 
dlowa towarzyszy niezmiernie krytycznej sy- 
tuacji. 

Z Yokohamy donosi Reuters Office, iż za- 
mach wczorajszy skierowany byl przeciw hr. 
Okuma i ministrowi Kono, którym nadesłano 
listy, napelnione materją wybuchową. Spraw- 
ca dotychczas niewyśledzony. 
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KURJER POLSKI. 


a A. AARD, 


L Wystawy shuki plastyczne 


we Lwowie. 


Miasta bez wystawy sztuki, bez jakiej 
takiej galerji, niepodobna już dziś wyobra- 
zić sobie, jeżeli się myśli o mieście europej- 
skiem, © stolicy kraju. Zjednoczone Towa- 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych, ma środki 
przesuwać przed oczyma Lwowian wszelkie 
dzieła Sztuki plastycznej polskiego pędzla i 
dłuta, ale nie ma mocy wlania w mieszkań- 
ców naszego miasta zamiłowań artystycznych. 

Dziwna, iście zagadkowa, apatja nasza 
przerywa się na chwilę, ustępuje miejsca 
udanemu czy istotnemu zajęciu, wówczas, 
gdy jakieś nadzwyczajne arcydzieło we Lwo- 
Wie Się pojawi. 

W takich wyjątkowych, przemijających 
porywach, niema zapału dla sztuki, jeno 
gorączka. Zapał płynie ze zdrowia, gorączka 
z choroby, a społeczeństwo naszego miasta 
istotnie choruje na brak zmysłu dla sztuki 
plastycznej. Prawda dzisiaj stokroć lepiej, niż 
było przed kilku dziesiątkami lat, ale daleko 
jeszcze do tego, aby było dobrze. 

Wystawa nasza zawiera się w trzech po- 
koikach, zwykle pustych. W tej porze, w któ- 
rej na innych wystawach całe rzesze cieka- 
Wej publiczności przeciągają przez olbrzymie 
Sale, u nas zjawia się zaledwie kilka osob. 
Nie dziw, że Towarzystwo nie może rozsze- 
rzać lokalu, powiększać wystawy, rozwinąć 
działalności w większym stylu rak, jakby 
w stolicy kraju być powinno. 

Rozszerzenie wystawy, utworzenie wła- 
ściwcgo dla niej lokalu, powinne być ambi- 
cją miasta, pragnieniem ogólnem, prądem, 
wreszcie silna wolą i postanowieniem. 

Prawdę powiedziawszy, to uczuwa się 
wstyd, gdy się wejdzie na naszą lwowską 
wystawę. Pierwszy pokój ciemny. Chciałbyś 
przypatrzyć się scenom inyśliwskim Jul. Kos- 
saka, bitwie Łuskiny, wielkiemu płótnu Sty- 
ki, ale nic a nic nie widać, prócz częścio- 
wego konturu. W tym ciemnym pokoju 
nicby właściwie wisieć nie powinno. W dwu 
pokojach frontowych światło jest, ale nie 
można niem rozrządzać ku oświetleniu obra- 
zów. Prawie wszystkie obrazy mają światło 
sprzeczne, odwrotne, a niema ani jednego 
prawdziwie dobrze oświetlonego. 

Szkoda tych dzieł sztuki, które tam 
umieszczono. A są tam rzeczy niepospolitej, 
niekiedy nawet pierwszorzędnej wartości. Za- 
raz na wstępie musi nie zwrócić ale przykuć 
do siebie uwagę >Studjum« Burączu, wyrazi- 
ste, świetnie modeiowane. Wojciecha Kossaka 
»Czerkies« jest świetnym fragmentem z wiel- 
kiej, głośnej dzis i znamienitej pracy, przed 
stawiającej dziki pęd Czerkiesów przez ulice 
Warszawy. »Smierć św. Wacława: Ferdy- 
nanda Vela odznacza się znakomitem uży- 
ciem światła i cienia. Płaskorzeźba w tera- 
kocie Lewwulowswiego pod nazwą »Studjum« 
zasługuje na miano miniaturowego arcydzieła. 
Maleszewskiego »Zbaw nase, Strojnowskiego 
»Opowiadanie urlopnika« posiadają potężna 
charakterystykę psychiczną. »Noc zimowa« 
Jaroszyńskiego ma Ruisdalowskie w rysunku 
zacięcie Juljusz Kossak, niezrównany mistrz 
w akwareli, niedościgniony w tworzeniu 
pędzlem rapsodów rycerskich, zawiesił akwa- 
relę »Cherubm Gniewosz pod Suczawą«. 
Dosé spojrzeć na obraz, by poznać starego 
Kossaka mistrzowski pędzel; dość usłyszeć, 
że na wystawie rzecz Kossaka, by na nią 
pospieszyć. A jednak? Na wystawie dwie 
kobiety, dwa podłlotki, jeden studencik trzy- 
mający w ręce batorówkę. Panie przeszły 
koło obrazu zaledwie spojrzawszy, i... ukrad- 
kiem ziewnęły, studencik atoli spoglądał nań 
z uwagą, podchodził bliżej, to się cofał; 
twarzyczka mu się zarumieniła, batorówkę 
zdusM kurczowo. Oby młodsza generacja 
Lwowian bardziej ukochała ojczystą sztukę! 


Pastel pokaźnie reprezentowany na wy- 
stawie. »Studjum« Marji Schettin (popiersie 
młodej panienki) odznacza się subtelnością 
wykończenia, a Czarnockiej »Studjum« na 
tle pełnem brawury, zajmuje świetnie do- 
branym i dzielnie opanowanym kolorytem. 
Nie można zapomnieć o »Maciusiu« Janow- 
skiego. Co to za typ wyborny, jak wymo- 
delowany | 

Nie kusiliśmy się o podanie krytyki, na- 
wet nie o sprawozdanie nam chodziło ; chcie- 
hśimy przypomnieć, że jest wystawa sztuki, 
że są na niej rzeczy świetne, że publiczność 
powinna z zajęciem odwiedzać wystawę, a 
z zapałem popierać cele Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych. Chcieliśmy przypo- 
mnieć, że teraźniejszy lokal wystawy i do- 
tychczasowa dla niej obojętność, są ubliże- 
niem powadze stolicy, są przykrością wielką 
dla cafego polskiego społeczeństwa. (w. k.). 


a- B 


Kronika lwowska, 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Czwartek 4 sierpnia. 
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea- 
trze letnim Oj młody, młody. 
O godzinie 7 wieczorem na strzelnicy miej- 
skiej zebranie towarzyskie klubu pocztowego. 
Niedziela 7 sierpniu. 
O godzinie 4 popołudniu w lokalu stowa- 
TZyszenia >Gwiazda< walne zgromadzenie sto- 
Warzyszenia głuchoniemych »Nadzieja «. 


Wiadomości osobiste. Dr. Sieradzki, 
specjalista w ehorobach dziecięcych, wyjechał 
zagranicę w celu zwiedzenia szpitali i zakładów 
sanitarnych, 

W kościele OU. Bernardynów odbył się ślub 
panny Marji Lidłównej z panem Stanisławem 
Oleksińskim. 


Ze starostwa. Obecny kierownik tutejszego 
slarostwa p. Waydowicz wydał nadzwyczaj suro- 
we rozporządzenia do urzędów gmmnych, odno- 
szące się do środków zapobiegawczych przeciw 
cholerze, przeważnie oczyszczeniu sludzien, ustę- 
pów publicznych, placów, targowisk i t. p. Ró- 
wnocześnic wezwał obszary dworskie do współ- 
działania, ludzież urzędy parafjalne, aby księża 
z kazalnie objaśnili włościan o grożącem mebez- 
pieczeństwiec i swą powagą wpłynęli na nich, że- 
by do zarządzonych rozporządzeń się zastósowali. 

Najwięcej kłopotu przysparzają starostwu 
gminy: Jaryczów, Strzeżec, Winniki, Nawarja i 
Zniesienie. Działanie władz autonomicznych dość 
ospałe, rady gminne nie mają urzędowej powagi, 
czego najlepszym dowodem prośba urzędu gmin- 
nego w Zniesieniu, by starostwo lwowskie przy- 
słało na poparcie powagi urzędu gminnego egze- 
kucję wojskową. — Stawy w całym powiecie 
zanieczyszczone, cuchną i zakażają powietrze. 
Obecnie lustruje wszystkie miejscowości lekarz 
powiatowy dr. Obtułowicz. — Jest nadzieja, że 
obecny, tymezasowy kierownik starostwa, ener- 
gicznie zabrawszy się do pracy, oczyści zanie- 
dbany powiat lwowski, czem niemałą odda kra- 
jow: przysługę. 


Nabozenstwo załobne odbyło się w kościele 
00. Doruimikanow wczoraj rano za duszę ś. p. 
Teofila Waiśniowskiego jako w 45-tą rocznicę 
powieszenia go na t. zw. górze hyclowskiej. — 
Młodzieży ze sler inteligeniniejszych zebrało się 
sporo, która w ten sposób w niczem nie zamą- 
conym spokoju uczeiła pamięć męczennika, 


Z Sokoła lwowskiego. Na onegdajszem 
posiedzeniu wydziału ucliwalono przystąpić do 
utworzenia straży obywatelskiej w czasie przy- 
jęcia cesarza we Lwowie. Do większych urzę- 
dów i redakcji wysłane zostaną listy, na których 
zapisywać się będą mogli ochotniey. 

Wczoraj rozpoczęły się ćwiczenia członków, 
uczniów i uczenic. 

Przyjęcie cesarza, Wczoraj o godzinie 5. 
wieczorem odbyło się posiedzenie komitetu kan- 
tatowego w sali posiedzeń Rady miejskiej. Prze- 
wodniczył prof. dr. Roszkowski, protokół obrad 
prowadził szef departameniu szkolnego, radca 
magistratu p. Lukas. Obecni na posiedzeniu byli 
pp. Włodzimirski, Makarewicz, Mikuli, Bardasz, 
kninowicz, Niewiadomski, (Uubrynowicz, Cetwiń- 
ski i Slawiczek. Po zagajeniu przez przewodni- 
czącego zdawał p. Makarewicz, obrany gospodarz 
komisji arlystycznej sprawozdanie imieniem tejże, 
zawiadamiając konutet, że p. Niewiadomski, au- 
tor muzycznego podkładu do polskiej kantaty, o- 
trzymał upoważnienie zaproszenia p. Rossowskie- 


go do układu słów, wględnie do traktowania w tej 
sprawie z poetą przez siebie samego wybranym, 
jeżeli p. Rossowski napisania tekstu nie podejmie 
się. — Następnie uwiadomił komitet, że porozu- 


miewał się z ks. Baczyńskim co do współudziału 
rusinów w kanlacie, przy czem oświadczył, że 
w seminarjuni duchownem ruskiem odśpiewaną 
zostanie kantata Niżankowskiego, przez 20-stu 
alumnów i 10 księży. W myśl wniosku prof. 
dra Roszkowskiego, uchwalono zaprosić towa- 
rzystwa muzyczne prowincjonalne do współu- 
działu przez uzupełnienie sił artystycznych śpie- 
wackich, które wynoszą 175 ludzi; towarzystwa 
te mają wysłać po dwa lub trzy kwartety do- 
borowe. 

Następnie upoważniono prof. dr. Roszkow- 
skiego do porozumieniu się z komisją dekora- 
cyjną w sprawie wybudowania trybun dla pu- 
bliczności, chcącej przysłuchać się kantacie, 
wreszcie uchwalono wręczyć cesarzowi ozdobną 
tekę z tekstem i partyturą kantat, polskiej i ru- 
skiej, opatrzoną podpisami wszystkich członków 
komisji. Przychylając się do tego wniosku w za- 
sadzie, uchwalono przekazać go komisji arty- 
stycznej, która bezpośrednio po skończeniu 
obrad komiletu zebrała się na naradę, i uchwa- 
liła powierzyć wykonanie winiety i teki p. Ge- 
tritzowi. 

W pół godziny potem zaczęło się posiedze- 
nie komisji iluminacyjnej i korowodowej pod 
przewodnictwem radnego miejskiego p. Getritza. 
Przyjęto ofertę fabryki świec p. Szubuta, zgo- 
dzono się jednogłośnie na plan p. Rewakowicza 
przeprowadzenia korowodu z pochodniami, w któ- 
rym ma wziąść udział 20.000 osób i zaproszo- 
no do komitetu pp. Riedla, KEminowicza ı Ihna- 
towicza. 


Z komisyj sanitarnych. Prezydent miasta 
p, Mochnacki wydał następującą odezwę do 
mieszkanców miasta Lwowa: 

>W obec grożącego niebezpieczeństwa Wy- 
buchu cholery, utworzone zostały w każdej 
dzielnicy miasta, w celu raźnego przeprowadze- 
nia środków ochronnych, specjalne komisje sa- 
nitarne z pełnem upoważnieniem do czynienia 
doraźnych zarządzeń. Jakkolwiek komisje, po- 
mnąc na ważność i doniosłość swego zadania, 
spełniają obowiązek z całą ścisłością i gorliwo- 
ścią i co z zadowoleniem zaznaczyć muszę, 
wydawane rozporządzenia chętny znajdują po- 
słuch u przeważnej częsci obywateli miasta, to 
jednak zataić nie można, że dobro sprawy wiele 
ucierpieć może, jeżeli nie znajdzie poparcia i 
współdziałania ogółu ludności 1 jeżeli akcja po- 
djęta ograniczona zostanie na jednostronne dzia 
łanie organów publicznych. Tą troską powodo- 
wany, zwracam się do mieszkańców miasta 
z gorącą prośbą, aby zechcieli wesprzeć usiło 
wania nasze około zwalezenia grożącego niebez- 
pieczeństwa, stosowali się chętnie do zarządzeń 
komisyj i podawali do ich wiadomości, lub do 
wiadomości magistratu, spostrzeżone wadliwości 
pod względem sanitarnym, które mimowoli ujść 
mogą uwadze organów publicznych. 

>Dla łatwego zakomunikowania spostrzeżo- 
nych wadliwości, umieszczone zostaną na gma- 
chu raluszowym i po komisarjatach wszystkich 
dzielnic, przy głównych wejściach, skrzynki za- 
żaleń, w które wszelkie zawiadomienia, zawie- 
rające zwięzłe opisanie braków lub wadiiwości, 
wrzucać należy. 

»Oprócz tego zechcą mieszkańcy podawać 
w ten sam sposób do wiadomości fizykatu miej- 
skiego, wiadome im wypadki chorób zakaźnych 
(tyfus, ospa, dyfierja i t. d.), które przez ople- 
szałość rodzin, lub dla uniknięcia niemiłych nie- 
raz zarządzeń, bywają zatajane z wielkiem nie- 
bezpieczeństwem dla sąsiednich mieszkańców. « 


Z Rady szkolnej krajowej. Egzamina kwa- 


liíkacyjne dla nauczycieli ludowych pospolitych 


i wydziałowych rozpoczną się przed komisją 
egzaminacyjną we Lwowie dnia 21 września b. r. 
Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone 
w metrykę urodzenia; krótki życiorys z poda- 
niem przebiegu odbytych nauk i wykazu dzieł, 
do egzaminu przestudjowanych; w świadectwo 
dojrzałości i w dowody najmniej dwuletniej pra- 
ktyki nauczycielskiej, odbytej w szkole publi- 
cznej lub prywatnej, mającej prawo szkoły pu- 
blicznej, należy wnosić do Dyrekcji komisji egza- 
minacyjnej (ul. Skarbkowska l. 39) za pośredni- 
ctwem odnośnej Rady szkolnej okręgowej naj- 
dalej po dzień 6 września b. r. Podania, później 
wniesione nie będą uwzględnione. Petenci powinni 
podać dokładny swój adres i wymienić ostatnią 
pocztę. 


Z Wydziału krajowego. Wydział krajowy 
wystosował do wszystkich prezesów Rad powia- 
towych w Galicji następujące pismo: 

Przyjazd Jego Cesarskiej i Królewskiej Apo- 
stolskiej Mości Najjaśniejszego Pana do Lwowa, 
z radością przez kraj cały oczekiwany, nastąpi 
w dniu 30 sierpnia b. r. popołudniu, poczem 
Najdostojniejszy Gość raczy zabawić we Lwowie 
przez dwa dni następne, a w dniu 2 września 
b. r. udać się na ćwiczenia c. k. armji w oko- 
licę Hruszowa. 

Na wiadomość o Najmiłościwszem postano- 
wieniu Ukochanego Monarchy odwiedzenia sto- 
licy kraju, postanowił J. O. książę Marszałek 
wspólnie z Wydziałem krajowym wziąć imie- 
niem Reprezentacji kraju inicjatywę w urządze- 
niu dla Najdostojniejszego Gościa takiego przy- 
jęcia, któreby odpowiedziało, chociaż nie w pełnej 
mierze, żywionym przez wszystkie warstwy na- 
szego społeczeństwa uczuciom dla Osoby Naj- 
miłościwszego Monarchy. 

W tym celu zawiązał Wydział krajowy ko- 
mitet mający się zająć urządzeniem przyjęcia 
i zaprosił doń grono osobistości kraj znających, 
a we Lwowie lub w pobliżu mieszkająch, które 
chętnie swą radę i pomoe ofiarowały, by Wy- 
działowi krajowemu ułatwić spełnienie jego 
zadania. 

W porozumieniu z tym komitem, postanowił 
Wydział krajowy przedewszystkiem zawezwać 
kraj cały do udziału w przyjęciu i powołać w 
tym celu deputacje wszystkich Rad powiatowych. 
Zdaniem Wydziału krajowego, który w niczem 
nie chce w tej sprawie przesądzać decyzji Rady 
powiatowej, powinnaby się depułacja każdego 
powialu składać z prezesa lub jego zastępcy i 
kilku przynajmniej członków Rady powiatowej. 
Deputacje te wspólnie z Wydziałem krajowym 
z Marszałkiem krajowym na czele, powitają 
Najjaśniejszego Pana na dworcu kolejowym we 
Lwowie, poczem w dniu 31 sierpnia będą przy- 
jęte wspólnie z Wydziałem krajowym na au- 
djencji przez Najjaśniejszego Pana, któremu je 
Marszałek krajowy przedstawi. 

Wydział krajowy uprasza przeto JW. Pana 
Prezesa, ażebyś chciał, zwoławszy pełną Radę 
powiatową, przedstawić jej przedmioł niniejszego 
pisma i zawezwał ją do wyboru deputacji. 

O wyborze i składzie deputacji zechce JW. 
Pan Prezes jak najrychlej zawiadomić Wydział 
krajowy. 

Upraszamy dalej JW. Pana Prezesa, abyś 
w sposób, jaki uznasz za najodpowiedniejszy 
starał się wpłynąć na obywatelstwo swego po- 
wiatu, iżby w uroczystem powitaniu i przyjęciu 
Najjaśniejszego Pana we Lwowie jak najliczniejszy 
wzięło udział, pragnęlibyśmy bowiem, ażeby kraj 
nasz przy tej sposobności okazał, jak wysoko 
ceni nowy ten dowód łaski i życzliwości, jaki 
Cesarz i Król nasz daje nam, odwiedzając sto- 
licę tego kraju. 


Komisja lustracyjna złożona z starszego 
radcy magistratu p. Cossy, r. m. Tynieckiego i 
inspektora lasowego zwiedziła leśniczówkę i lasy 
gminne w Bryńcach zagórnych za Wybranówką. 
Leśniczówka i przynależne do niej budynki 
znajdują się w dobrym stanie, gospodarstwo 
lasowe prosperuje należycie i odbija od sąsie- 
dnich wytrzebionych i zaniedbanych lasów; w re- 
jonie łowczym wiele dzików i sarn. Prawo łowu 
dzierzawi od gminy miasta Lwowa Towarzystwo 
łowieckie, które podnajmuje znów miejscowemu 
leśniezemu p. Ludwikowi Woronieckiemu. Że 
lasy gminne znajdują się w tak kwitnącym sta- 
nie a budynki nie są zaniedbane, jest to zasługą 
zapobiegliwości p. Woronieckiego. 


Straz požarna lwowska doczekała się 
wreszcie trzech nowych ssąco-tłoczących sika- 
wek wykonanych w Wiedniu podług wskazówek 
naczelnika Prauna. Po wielkim pożarze młyna 
Thoma uchwalła reprezentacja miasta powię- 
kszyć niewystarczający korpus straży pożarnej, 
nie używać pompierów do obsług kanceelaryjnych, 
zwiększyć liczbę koni, zaprowadzić cztery nowe 
szarże, sprawić nowe sikawki i urządzić miesz- 
kanie w ratuszu dla zaslępey naczelnika pana 
Eliasiewicza. ° 

Dotychczas nie nie zrobiono, a cierpi na 
tem zarówno sama instytucja straży pożarnej 
jak i miasto. 

Szczególniej zwracamy uwagę na używanie 
pompierów do posług kancelaryjnych — to od- 
działywa  demoralizująco na- korpus, bowiem 
strażak, który roznosi urzędowe akty, ugania po 
biurach, po mieście z rozporządzeniami, aktami 
i t. p. wychodzi z karności, nie może brać u- 
działu w ćwiczeniach i szkole strażackiej, a od- 
powiedzialność za niego ciąży pomimo tego na 
naczelniku, pod którego bezpośrednią jurysdykcją 
pozostaje. 

Zastępca naczelnika p. Eliasiewicz mieszka 
przy ulicy Dominikańskiej, co naszem zdaniem 
być nie powinno, gdyż cierpi na tem rygor, 
nadzór jest utrudniony, a podobna decentrali- 
zacja nie może wypaść na korzyść korpusu. 

Ilość par koni pełniących pogotowie w ra- 
tuszu nie jest wystarczającą, zwłaszcza, Że są 
to konie tramwajowe, spracowane i do posługi 
strażackiej nieodpowiednie, za słabe, których 
w Krakowie, gdzie straż pożarna posiada wła- 
sną stajnię doborowych koni, nieużytoby nawet 
do wywożenia śmieci. 

Korpus strażacki jest za mały, ojcowie mia- 
sta liczą widocznie na osobiste zalety strażaków 
i ich odwagę, ale mogą się pomylić — wszak 
i żelazo rdza zniszczy. 

Cudzoziemszczyzna. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: »Przeglądając Gazetę lwowską 
zbyt często napotykałem w ogłoszeniach O są- 


dowych licytacjach ten wyraz >wadjum«. Do- 
piero wczoraj zwróciło moją uwagę ogłoszenie 
sądu powiatowego w Brodach, gdzie zamiast 
wadjum użyto polskiego wyrazu: poręczne. 
Wyraz czysto polski, określający rzecz samą 
jak najdokładniej, należy go więc używać, gdzie 
tego zachodzi potrzeba.< Z uwagą naszego czy- 
telnika solidaryzujemy się w zupełności. 


Żydowska mennica. Wczoraj przed połud- 
niem zaaresztowano we Lwowie robotnika Wy- 
słobudzkiego za posiadanie kilku srebrnych reń- 
skich. Przy śledztwie wykazało się, że Wysłobu- 
cki jest niewinny, dostał bowiem te pieniądze 
od rudobrodego żyda, Jossela Biegeleisen, karcz- 
marza na Lewandówce w Biłohorszezy. Wezwa- 
na miejscowa żandarmerja aresztowała rudego 
Jossela i zarządziła energiczne śledztwo celem wy- 
krycia tajnej mennicy i wszystkich konpanionów 
jej dyrektora. Wysłobudzkiego wypuszczono na 
wolność. 


Bruk drewniany. W uzupełnieniu naszej 
wczorajszej wzmianki o układaniu bruku dre- 
wnianego na ulicy Haliekiejj możemy donieść, 
że bruk taki będzie ułożony na ulicy Balorego 
przed budowanym obecnie gmachem sądowym i 
przed gimnazjum Franciszka Józefa, a to w celu 
stłumienia turkotu przejeżdżających dorożek i 
wozów. Ojcowie miasta radzą podobno nad tem 
aby bruk podobny ułożyć również przed ratu- 
szem od strony sal posiedzeń Rady miejskiej. 


Tamowanie komunikacji. Podobno istnieją 
jakieś przepisy wzbraniające tamowania komu- 
nikacji na chodnikach, a tem bardziej na uli- 
cach licznie uczęszczanych przez różnego ro- 
dzaju wozy, wózki, powozy itp. lecz przepisy te 
widocznie nie wszystkich obowiązują. Wezoraj 
maszerował cały pułk 30, powracając z ćwiczeń 
i gdy wyszedł z ulicy Łyczakowskiej rozpłynął 
się po całej szerokości placu Bernardyńskiego 
i Halickiego, po ulicy Akademickiej i t. d. Pię- 
knie wygląda zwarta masa wojska, posuwająca 
się według wszelkich form taktyki w linjach 
prostych, ale taki „Parademarsch“, przyno- 
szący zaszczyl naszej armji, niekoniecznie po- 
trzebny w czasach spokojnych do tego stopnia, 
żeby wstrzymywał ruch na całej linji. Cztery 
wozy tramwajowe stanęły wskutek tego ruchu 
strategicznego, mnóstwo fur musiało na głowę 
zjeżdżać po bokach gościńca a liczni przecho- 
dnie czekali u wylotu ulicy Halickiej cały kwan- 
drans na przemarsz tej zwartej kolumny. Możeby 
władze wojskowe zarządziły takie Aufimursze 
mniej uczęszczanemi ulicami i w porze wcze- 
śniejszej. Jeżeli nareszcie parada taka musi się 
odbywać, należałoby urządzić ją w ten sposób, 
Żeby wojsko zajęło jedną stronę ulicy a między 
pojedyńczemi oddziałami pozostawić pewne luki 
dla wolnego przechodu publiczności z ulicy na 
ulicę. 


Mianowania. 


Minister handlu zamianował oficjałami poczto- 
wymi kontrolerów Wacława Strauhala i Włodzi- 
mierza Kuwszewicza dla Lwowa, Ludwika Si- 
korskiego dla Tarnowa, Władysława Ulanowskiego 
dla Jarosławia. 1 Emanuela kRepczyńskiego z Bro- 
dów kasjerem dla Jarosławia. 


Krajowe Firmy przemysłowe, 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
inserentów „,Kurjera Polskiego”). 


„Grabownica“. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska 0 ruchu parowym 
w Grabownicy koło Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te- 
legrat Brzozów. 

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie — Kynek. pałac Spiski. 

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych -hygienicznycii« $. Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 8. — Kraków Sukiennice |. 28. 

Skład oraz pracownia obuwia F. Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza l. 21, filia ul. Flocjań- 
ska l. 15. 

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, stacja Podięże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, |. 23. 

„Prządka*, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad giówny w bazarze kra- 
jowym gal. akc. Tow. handiowego we Lwowie. 

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mielonych w Klimkowce, poczta Rymanów. 

Dusseldorfska fabryka musztardy. octu, synapi- 
zmów „Austria“ Jana Lebensteina. Kraków. (Źwie- 
Trzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odie- 
warma żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski, 
Kraków. ; 

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Społki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi- 
chała Dornwalda w Przemyslu. 

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
lagieliońska, |. 5. 

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska, l. 12. 

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachow Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó- 
wny l. 24 

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, l. 13. 

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30. 

bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
1 św. Anny. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowianych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
ruwiślana, l. 31. 

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, 1. 17. 

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterselma, Kraków, ul. Diuga. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, |. 12. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za- 
stawy stołuwe. Jakubowski i Jarra. Kraków, Rynek 
glówny, L 26, Lwów, Rynek główny, l. 87. 

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandazy, instrumenta optyczne, fizyczne, mateme- 
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek główny, 1. 14. 

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków, ul. św. Jana, 1. 13. 


Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod firma Gra- 
bownica w Grabowmcy koło Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegramy : Brzozów. 

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antum Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31. 

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
sk Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska, 

Pierwsza. i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22. 

, Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Krakowem. 

Zakład artystyczno-rzezbiarski i kamieniarski Ja- 
na Tombińskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica. 

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. 9. 

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Duvala. Kraków, Wiślna l. 3. 

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebeihnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. 

( Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Rynek, 1. 25. 

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska l. 18, 

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gil- 
nianych braci Wohlfeldów w Łagiewmkach. Stacja 
Podgorz. 

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska, l. 57. 

Fabryka rękawiczek | krawatek, przybory po- 
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek giówny. 

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukienmce. 

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykle i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu. 

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 


Pamiątki, zbiory 1 osobliwości Lwowa, 


Muzeum Zakładu narodowego imie- 
mia Ossolińskich otwarte we wtorek i pią- 
tek od godziny 10-tej do l-szej przed południem 
i od 3-ciej do 5-tej po południu. Wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie w ratu- 
szu, Otwarte codziennie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 3-ciej do 6-tej Wstęp w poniedzia- 
łem 50 ct, w inne dm tygodnia 20 cr. W nie- 
dzielę otwarte od 10-tej do l-szej. Wstęp wolny. 


Muzeum imienia Dzieduszyckich, | zy 
ulicy Leatralnej l. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny ł0-tej do 11-tej, 
w środę i sobotę od godziny 1l-tej do 3-ciej. — 
Wstęp wolny. 


Nienustająca wystawa sztuk pięknych, 
plae sw. Ducha 1. Lu, H piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny 1V-tej do 4-te, 
po południu. — Wstęp w dui powszednie 30 ct. 
w niedziele i święta 15 ct. 


Gmach sejmowy można zwiedzać codziennie 
po poprzedniem zgłoszeniu się u zurządcy tegoż 
gmachu. 


Biblioteka uniwersytecka otwarta co- 
aziennie z wyjątkiem du1 feriainy ch. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1 sierpnia. 


Hotel Imperial. P. ks. Krypiakiewicz z Hnilic. 
B. $miałowski ze Stojaniec, W. Anisch z Drohowyża. 
F. Wannenmacher z igławy. S. Manaczyński z Grzy- 
małowa. O. Kempiński z Wrocławia, E. liozwadow- 
ski z Turówki. hr. Fersen z Brodów. W. Osterna- 
yer z bBodenbachu, Z. Pilecki z Podola rosyjskiego. 
F. Zubrzycki ze Zbaraża, L. Doczekal z Berna. |. 
Weber z Wiednia. 

Hotel George. F. Sozański z llordynia. St. Schül- 
ler z Krems. K. Kłopolowski z Wołynia, P. Podħora- 
nyi, W. Grüner, H. Adler z Wiednia. W. Umlauf 
z Symerówki. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


peanta EEN 
Zakład wodoleczniczy 


„Marjówka“ 


(poczta Lwów). 
Sześć nowych murowanych budynków. Urzą- 
dzenia wzorowe. Kuchnia we własnym zarzą- 
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty- 


godniowo. — Lekarz przebywający stale w za- 
kładzie, — Połączenie z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. — Ommibus do Lwowa w go- 


dzinach 8'/ą rano, 2 + po pol., 7ima wieczór. 
Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach: 11%, 
przed poł., 5ta po poł., Sma wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyi co do pomieszkań i t. p. 
udziela Zarząd. 
Dr. Wiktor Legeżyński, 


lekarz kierujący. 


Emil Bertemiljan Brajer, 


właściciel zakładu. 


mieszka obecnie 


przy ulicy Zimorowicza nr. 5, 
parter, wprost gmachu Sokola, 


| Jego Poradnik dla mężczyzn |E 
z rycinami, wyd. 1V.. kosztuje 1 zdr. 20 ct. £ 
pocztą 1 zir. 50 ci. 
| Zas Poradnik dia kobiet (Hygiena) 
kosztuje 60 ct. 
Ordynuje od godz. 3 do 5 
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po południu. 
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e r e e 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia L. sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


1. Akcje za sztukę. 


płaca Żadaja 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. - * 21%— 215— 
Kolei liwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w EE h aa © 242— 245— 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - 3246— 330— 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. —— 213 — 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
j 5% w. a. wylosow. w 40 latach 101— 10170 
Banku lypotecznego galicyjskiego 3 „  wylosow. z 10% premią 107:50 10820 
41% w. a. wylosow. w Ż4 z 9825 98:95 
Banku krajowego 4! w. a. wylosowalne w 51 latach - 985u 9920 
4% (1 emisja) + | 96:70 9740 
A 4, > 1 a wylosowal. w RUN Iatach 95:10 95:80 
Towarzystwa kredytow. galie. ziemsk. | 41/,% wylosowalne w 52 latach 9940 10010 
4% wylosowalne w 56 latach 9470 9540 
III. Listy dłużne za 100 zir. 
|; =" g T gaan, f (dawne 6%) 3% w. a —— —— 
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji: t (dawne 54%) Sioi e M 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Ualicyi i Moj GU w li- 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach .- WAĆ c=rwjor< SZ 


IV. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej . 


Galicyjskiego funduszu proplinacyjnego 4% w. a. y4 — 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. 101:— 10170 
Komunalnego Banku krajowego 5% w.a. ll. Em - 101— 10170 
6% waluty austryjackiej 10450 —— 
Pożyczki krajowej 7 a R Hi 97:60 9830 
. 91:40 9210 
Kumunaluego Banku iż 5% W. a. ke Em. - —— —— 

vV. L o s y. 
Miasta Krakowa 22:75 2475 | Miasta Stanisławowa - 2950 3250 
VI. Monety. 

płaca Żadaja płaca żadaja 
Dukat cesarski 5:64 574| Rubel rosyjski srebrny « 1:22 132 
Napoleondor - 945 955 » papierowy TUSZE 
Pół imperjał - 960 —— | 100 marek niemieckich > - 5830 5890 


Od Wydawnictwa. 


KURJER POLSKI 


wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeraiorom miejscowym i zaimiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosła, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst- 
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech- 
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie 
w dwóch miastach. 


Prenumerata wynosi: 
We Lwowie i w Krakowie: Na prowincji pocztowa: 
rocznie 16 złr. — ct. | rocznie 20 złr. — et. 
półrocznie . . 8 „ — , | półrocznie 10 „—, 
kwartalnie 4 „ — „ | kwartalnie . . 5 „, —, 
miesigeznié, . 1 2 20 „| miesięcznie « « 1 „ 70, 


BE5 Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. Numer pojedyńczy we Lwowie 
i w krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct. 
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie: 
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze 
skim“ powiesci 
Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«. 


ME Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 
przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premję bez- 
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty- 
tułem: „„Baśnie ludu poiskiego*, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego. 

SĘ" Prenumeratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczmą wspaniałe album z portretami 
wszystkich członków koła polskiego i austrjaekiej Izby 
»anów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct. 

MEE Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomowa powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t „Maleparta*. 

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym 


do Administracji Kurjera Polskiego 
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 
w krakowie ulica Florjańska liczba 28, 
stósownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy- 
imywać nasze pismo. 


Pol- 


Seky O Ee O BZEŁŻ: 

a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi- 
smem 2 cnt, tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszen 25 cnt. 

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki. 

c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 
20 et. od wiersza petitowego. 

d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 
w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty- 
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr. 2 razy w tygo- 
dniu 150 złr., l raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze- 
imysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim. 

e Hwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
l raz 10 ct, za następne 5 et. Przy znaczniejszych zamówie- 
niach odpowiedni rabat. 


odzicielską opiekę znajdzie u mnie 
3—4 panów uczniów tutejszych 
szkół niższych lub wyższych. Wikt 
zdrowy, pokój osobny z obsługą 
i praniem bielizny. —  Bliższej 
wiadomości udzieli pan A. Grzesikie- 
wicz w Magistracie bióra IV. 


z kaucją 300 złr. potrze- 

Inkasent bny jest od 15. sierpnia. 

Inkasent otrzyma miesięcznie 35 złr., 

zaś dochody przynieść mu mogą naj- 

mniej 15 złr. — Adresu udzieli Ad- 

ministracja Kurjera Polskiego we 
Lwowie. 2—3 


Erowar Tenczyński, | 


założony w roku 1857, 


poleca wyśmienite 
Piwo 


Piwo 


W beczkach 
i butelkach. 


BF Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. 


Piwo Marcowe 


Porter Krajowy 


gatunki swych piw. 


Bawar 


Leżak 


yormaq I 
qoeqzosq M 


Ceny nizkie. 


ka 


dododszssdsz dedede dedesorodode dotodsdsdzsz z zh 


UV nowym magazynie 


WE MEBLI 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3. 


Wielki wybór mebli, 


z własnych Dy Wa dostarczony, 


i LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA 


tapicera. stolarza. 


Zaletą wyrobów tapicerskich przede- || Wyroby stolarskie pizodować mozą 

wszystkiem jest w najlepszym gatunku || ato pewne z suchego i zdrowego 

materjał użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobione, jako gustowne i 
odrobienie. | stylowo ujęte. 


—E Ceny bardzo nizkie. E= 


Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienie wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis, 


Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 


Tapicer. Stolarz. 


POARARARARERARARARARARARAŃ 


Rzadca dóbr 


wieku lat 38, bezżenny, z długoletni, 


aak doose dodsdsih dross 
spp FPFF PPPppp 


* 


toby chciał przyjąć za swoje 
8-letnie dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 


Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystuści wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 
Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 


Reprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru. 
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« M. BEYER i SPOLKA. 

k Zakład do wyrobu wypraw Ślubnych. 

3 Wielki skład 
K płócien i stołowej bielizny, * 
dż gotowej bielizny dla pań, mężezyzn i dzieci, 3 
ko pończoch, szkarpetek i innych artykułów. : 
z Lwów, ul. Karola Ludwika Nr. 1. 

awe E E A U E A S A A e E A E A 
Spółnika "eszek. 84 (cichego) z ka- pa. 
MAŁ IKA. pian 466, Olzyna sake | Kasjerka zdj, oai która; 


(w cukierni na prowincji) sprzedawać cia- 
sta i likiery, znajtzie umieszczenie od 
15. sierpnia. — Kaucja wymagana 100 
złr. w papierach lub w książeczce Kasy 
oszczędności. -- Adresu udzieli Admini- 
stracja Kurjera Polskiego we promie. 
2-5 


Największy handel 


MASZYN «« SZYGIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji, 
13 wybór z 12-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/, taniej. 


Józef Iwanicki, 


Lwów, Hotel Żorża — ITrakzów, Rynek 1. 25. 


Na porę kuracyjną 1892 


poleca rzeczywiście dobrą 


Herbatg rosyjska 


Izydor Wohl, 


właściciel jedynego wyłącznego han- 
dlu herbaty, 22 lat istniejącego 
we Lwowie, 3—16 
przy ulicy Sykstuskiej l. 6. 


Nowo założony magazyn 
wyrobów żelaznych, 
metalowych i nożowniczych 
pod firmą 


Piotr Chrząstowski 


we Lwowie, 
plac Kapitalny I. 1 (naprzeciw katedry) 


poleca po cenach możliwie niskich : 


Kompletne wyprawy kuchenne — Wszelkie 
wyroby nożownieze (angielskie, krajowe i 
niemieckie) — Samowaiy rosyjskie (mosię- 
Żne, tombakowe i niklowe) — Wyroby 
z alpaki i chińskiego srebra — Artykuły 
dla gospodarstw wiejskich — Kłódki świą- 
tniekie, wertheimowskie i nowe panteuto- 


Potaniała herbata Popowa ! 


wane „bezpieczeństwa“ — Wagi i miary 
metryeczae — Narzędzia i muterjały dla ze złr. 2:40 — 8:00 — 3:75 
rzemiosł — Artykuły drobiazgowe dla na złr. 216 — 270 — 3:40 


włościan — Okucia do budowli — tudzież 
Krzyże i pomniki. 4—6 


Cenniki szczegółowe do dyspozycj . 


Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 
odwrotną pocztą. — Opakowanie franco. 
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IN dzienników w kraju 


i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 
EF” po cenach najniższych ŒB 


Gentralne Bióro OQgleszeń 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


miejskiej i dobrze się uczące, 

zechce się zgłosić do ojea te- 

goż dziewczęcia, w domu przy uliey 

Sykstuskiej ur. 48. — Wiadomość 

bliższa u stróża (dozórcy domu) 
tamże. 9—15 


praktyką gospodarczą w większych ma- 

jatkach, szuka natychmiastowej posady. — 

bliższej wiadomości udzieli Administracja 
Kurjera Polskiego we adj 


a , e o e U 
bBziewońskii kigiel 
ue Lwowie, ul. ELalicka l. S 
polecają w wielkim wyborze 
po cenach najniższych: 


Nowości do wszelkich robót damskich, 


hafty zaczęte i wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i m,- 
dełka, szczotki, grzebienie, szczoteczki do zębów, parasolki, 
deszczochrony, kalosze rosyjskie, portmonetki, pugilaresy 
i wiele innych artykułów. 
DEE Zlecenia z pronincji wysełamy natychmiast. "BĘ 


NARZEKA AAAA 
Kres wszelkiej niefachowej konkurencji! 


POŚCIEL 


własnego wyrobu. 


Kołdry 


szyte 


na bawełnie i owczej wełnie 
po złr. 450, 5, 6,8, 10i wyżej. 


Materace włosienne 


i z morskiej rośliny 
po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr. 


Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 
A łóżek i sienniki 


w największym wyborze poleca 


jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia 
pościeli 


Józef Schuste 


Lwów, ulica Kopernika l 7. 


Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się. 
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Rodzicielską opiekę 


znajdą u mnie panowie giinnazjaści 
lub panienki szkół niższych i wyż- 
szych. -— Wikt zdrowy i smaczny, 
osobne pokoiki z obsługą i opraniem. 
Lwów, ulica Batorego l. 34. 


Wanda Boglewska. 


p” nowo powstać mającej ulicy, 
łączącej Łyczakowską z Pijar- 
ską, między numerem 64 a 70, 
są pareele pod budowę z wolnej 
ręki ma sprzedaż. 2110 
Bliższej wiadomości udzieli wła- 
ścieiel pod l. 64 Łyczaków. 


' Hg Bardzo ważne "TRE 


na sezon wiosenny i letni. 


Wielki skład sukna, kortów I kamgarnów 


zagranicznych i krajowych 
w nowo otwartym magazynie 
Franciszka Cużydło 


w Krakowie, Sukiennice 27, 
(od strony ratusza). 


Wg Ceny fabryczne. = 


Kuoosoqo EN 


ZPPA NNP 


Na obecny sezo n. 


PREZ EP ND 


OE ESR LA ER ROEE SA 


" KURJER POLSKI. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych, 

Środa 3 sierpnia. 

o godzinie 4 po połndnin koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie 4 po południn koncert mnzyki 
wojskowej W ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Wielki Mogoł”* Andrana (po raz 
pierwszy), 

Czwartek 4 sierpnia 

© godzinie 5 po połndniu posiedzenie Rady 
miasta. 

O godzinie 6 po poiadnin koncert muzyki 
Wojskowej na plantacjach. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Wielki Mogoł* Audrana. 

Sebota 6 sierpnia. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie 4 po południn koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
Wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze; „Cavaleria rusticana“ Mascagniego. 

Niedziela 7 sierpnia. 

O godzinie 4-tej po południn wiclki festyn 
W parku dra Jordana na rzecz „Harmonii*. 

O godzinie 4 pv połndniu koncert mnzyki 
wojskowej w parka Krakowskim. 

O godzinie 4 po południu koncert w ugro- 
dzie Strzeleckim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptasznik z Tyroln* operetka Zel 
lera. 


Paa Laskowski, delegat namiestnictwa, we 
wtorek przed połndniem wyjechał na kilka 
tygodni na urlop. 

JE. jen. Krieghammer, komendant korpusn, 
we wtorek po połndnin wyjechał do Tar 
nowa. 

F Szymonowicz, nadprokurator, we wtorek 
rano wyjechał do Galicji. 

P. Stanisław Woyneko - Tomkiewicz, za- 
szczycnie znany artysta-malarz, wyjechał do 
Zakopanego. 

P. Czesław Kleszkowski, szef działu ży- 
ciowego w krakowskiem Towarzystwie nbez- 
pieczeń, wyjechał na kilkomiesięczny pobyt 
do Warszawy, dokąd został wezwany dla 
wprowadzenia w ruch założonej świeżo w 
Warszawie dla zabezpieczenia na życie i od 
kalectwa instytucji krajowej „Przezornośćć. 

Bawią w Krakowie w Grand hotelu: Księ- 
Żna Michałowa Ogińska z Wołynia, Marja So- 
bańska z Podola rosyjskiego, hr. Karol Czo- 
snowski z Podola i p. Stanisław Polanowski, 
członek Izby panów. 

Nabożeństwa Dnia 2 go sierpnia, jako w 
dniu N. M. P. Anielskiej (Portioneula) w 
kościołach reguły ś go Franciszka odprawiają 
Bię doroczne nabożeństwa, na które tłumnie 
przybywa lud wiejski z dalszych nawet okclic 
i tu ulżywszy sumieniu przy konfesyonałach 
przystępuje do stołu Pańskiego, aby pokrze- 
piony na duszy, z czystem sercem oddać się 
znów mozolnej pracy. Uroczyste nabożeństwa 
odprawiono: W kościele 00. Bernardynów na 
Stradomiu, gdzis sBnmę celebrował O. Pins 
Mianowski, przełożony klasztoru Bernardyń- 
skiego. Kazanie wygłosił ks. prob. Jan Gu- 
otaw Mianowski, wik. kościoła, N. P. Marji. 
Wielka liczba Indu szląskiego napełniła świą- 
tynię i przyjmowała Najświętszy Sakrament 

W kościele 00. Reformatów sumę celebro- 
wał O. Benedykt, karmelita, kazanie miał O. 
Kalikst, karmelita, podczas aroczystości chór 
katedralny wykonał mszę „łn bonorem S. Ger- 
trudis“, F. Koenena, na graduale „Omni die“ 
św. Kazimierza, na offertoriam „Ave maris 
atella* Kothego. 

Również w kościele 00. Kapucynów odpra- 
wiano nabożeństwo uroczyste w tejże intencji, 
Wszędzie wielki napływ nabożnych. 

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zo- 
stało na jutro t. j. 4 b. m. o godzinie 5-tej 
po południu 

Z „Lutni“. Wskutek przygotowań do kon- 
certów, odbyć się mających w Wiednin, w któ- 
rych znaczna część członków chóru „Lntni* 
naszej bierze udział, zapowiedziana wycieczka 
chórn „Lutni“ do Zakopanego została zanie 
chang. 

Lista znalezionych przedmiotów w Kra- 
kowie, w czasie od I do 30 czerwea, złożo- 
nysh w magistracie (Wydział III), jest do 
przejrzenia w administracji naszego piama. 


Ze Stowarzyszenia wzajemnei pomocy 
rękodzielników i przemysłowców w Krako 
wie. Wydział Towarzystwa wzejemnej pom- 
cy rękodzielników i przemysłowców krakow- 
skich na posiedzeniu swem, dnia 1 sierpnia 
b. r. odbytem się nkonstytuował. Prezesem 
Wybrany Tomasz Chęciński, wiceprezesem Ka- 
rol Markus, sekretarzem Antoni Ryszard, do 
komisji kontrolującej weszli pp. Aatoni Ko 
ziański i Antoni Zarachowicz. Do komisji sa- 
Ritarnej pp. Juljan Furko i Jacek Lndwiński. 

+ Józef Czynciel, zrzekając się dia ałabości 
Zdrowia wyboru swego do Wydziału, złożył 
Ar Ba fundusz Towarzystwa 100 zir. — 
Kanceiarja Towarzystwa Sienna 5. 

Zakład artystyczno-fotografńiczny p. Żele 
ehowskiego, dokonał 8 zdjęć fotograficznych 
ze zgliszęz w Zabierzowie. 

Gszkańcy ulicy Rybaki uskarżają się na 
nocne burdy ; krzyki, powtarzające się pra 
wie codzień w tei dzielnicy miasta. Przejście 
wieczorem W towarzystwie pań przez ulice 
poblizkie i Rybaki jest formalnie niemożliwe. 
Skargę powyższą, piszemy, na żądanie osób, 
które byty świadkami scen na Rybakach gor 
szących 1 obrażających. 

Ze stacji kontumanyjnej. Przystąpiono do 
połączenia linii kolejowej ze stacji kontuma- 
cyjnej z linią kolei Północnej. 


Zarządzenia przeciw epidemii. Magistrat 
urządza szpital obserwacyjny w baraku ezkol- 
nym w ogrodzie angielskim, uzupełnia również 
z wielkim pospiechem cały inwentarz dla szpi- 
tali cholerycznych. Od braci i sióstr Miłosier- 
dzia nadeszły deklaracje, co do mających się 
otworzyć szpitali. 

Wydano odpowiednie zarządzenia, aby za- 
pobiedz szerzenin się odrażającej woni za rze- 
źnią miejską przy wylewaniu nieczystości kloa- 
cznych. 

Komisje odbywające rewizje domów polecają 
bezzwłocznie usuwać znalezione usterki sani- 
tarne, co też właściciele domów chętnie wyko- 
nnją. Rewizje noclegów odbywają się częściej 
i skrupulatnie, by nie dopuścić w nich przy- 
padkowo wybuchu jakiej epidemii. 

Z teatru. (j. Ł). Jako lève rideau dano 
wczoraj po raz pierwszy „Nieprzyjaciela mu 
zyki* komiczną operetkę w l akcie Rysz. 
Genie'go. O librecie — zamilezeć wolę. Brak 
logiki w treści i w przeprowadzeniu akcji - 
uwalnia inio od opowiadania. Muzyczka kom- 
pozytora popularnej „Nanon* o wiele prze- 
wyższa libretto. Subtelność w opracowanin i 
pewna oryginalność motywów cechują najle 
piej illustrację „Nieprzyjaciela mnzyki*. — 
Szczerze hnmorystycznym jest duet Hamme 
ra i Alfreda. Wykonanie Nieprzyjaciela wy- 
padło zadawalniająco. — Doskonałym był p. 
Kitschman jako podtaiusiały wujaszek, pani 
Skalska (Ida) bardzo wdzięcznie odśpiewała 
swoją partję. Pan Laskowski (Alfred) malu- 
tką swą rólkę odegrał nader poprawnie. 

Pe raz czwarty opiewana „Cavaleria rusti 
cana* Mascagniego tak jak zwykle z zapałem 
witaną była. Panu Jerzynie (Turiddu) przyja 
ciele i wielbiciele talentu wręczyli wspaniały 
wieniec z okazji przypadających w dniu tym 
imienin jego. Grom oklasków, który towarzy- 
szył wręczanin wieńca, był chyba najwymow- 
niejszym dowodem, że i pnliczność solidaryzo 
wała się z wyrazem uznania grona znajomych 
i całem sercem  pospieszyła, korzystając ze 
sposobności, okazać p. Jerzynie swoją sym- 
patję. 

Szezerze wdzięczny p. Jerzyna za doznaną 
owację Śpiewał też wczoraj z niezwykłą siłą 
i temperamentem. 

Sprzedaż padliny. Antoni Klimek, szewe, 
zamieszkały obek oprawcy, według doniesień 
policyjnych, trudnił się sprzedażą padliny, 
którą kupował po bajecznie niskiej cenie, 
sprzedając ją następnie robotnikom po browa 
rach. Klimek został aresztowany. 

Budowa pawilonu chirurgicznego przy 
szpitalu św. Łazarza postępuje raźno. Mury 
zostały wyciągnięte już do pierwszego piętra. 
Na zimę pawilon zostanie przykryty dachem. 
Pawilon otrzyma kaloryfery, wodociągi, wen- 
tylacje i wszelkie ulepszenia wediug uajno 
wszych syslLemów. W roku przyszłym Karol 
Zaremba, architekt, zamierza ukończyć budo- 
wę pawilonu chirnrgicznego 

Waleczny żołnierz. Szeregowiec, nazwi 
skiem Żyła (13 pnłku, 15 kompanii) rzacił 
się na przechodnia Antoniego Barona, głucho- 
niemego, o północy i silnie pokaleczył tegoż. 
Barona obronił przechodzący oficer. Waleczne- 
go żołnierza patrol policyjna odprowadziła do 
koszar Rudolfa. Działo się to przy moście 
zwierzynieckim. 

Z policji. W poniedziałek wieczór areszto- 


wano |] wychodźcę do Ameryki z powiatn 
gorlickiego za legitymowania się cudzym 
paszportem. 


Rocznice. 


Dnia 3 sierpnia r. 1631 wkroczył jeuerał 
Dembiński na czele dzielnych swoich hnfców 
do Warszawy. 


Kalendarz. Dziś: Znalezienie św, Szczepa: 
na i św. Augnsta; jutro: śś. Dominika i Jn- 
styna. 


Ostatnia poczta, 


Fremdenblatt przeczy pogłoskom o bliskiej 
dymisji hr. Revertery, przedstawiciela Austro- 
Węgier w Watykanie. Następca hr. Revertery 
spotkać mialby się w Watykanie z równie 
nieprzyjaznym prądem opinii i temi samemi 
trudnościami, byłoby też dla niego rzeczą nie- 
wdzięczną podejmować się tego, tak przykre- 
go zsdania. Komunikat organu austrjackiego 
ministerstwa spraw zagranicznych jest bardzo 
ważny i poniekąd nrzędownie potwierdza 
istnienie nieporozumień między Stolicą Apo- 
stolską a trójprzymierzem. 

Jak wiadomo, minister spraw wewnętrznych 
we Francji, Loubet, zabronił odbywać kon- 
gresu socjalistycznych rad  municypainych. 
Pomimo to kongres odbędzie się, na zaprosze- 
piach podpiszą się bowiem nie merowie, lecz 
adjunkci, radcy miast zjadą się zaś jako lu- 
dzie prywatni celem naradzenia się wspólnie 
w sprawach socjalnych. 

Monachijska Allgemeine Ztg. twierdzi, ił 
artyknl Figara p. t- „Alliance on Flirt“ po- 
wstal w ambasadzie rosyjskiej, że go inspiro- 
wal baron Mohrenheim. To pewna, iż intry- 
ga zadzierzgnięta przez barona, pękła pod 
ciosem wiadomości nadeszłych z Petersburga, 
znacznie oziębiających fraukofilskie zapaly pa- 
ryskiej ambasady, 

Jak donosi ostatni biuletyn wyborczy z 
Fraucji, wybrano dotychczas 977 republika- 
nów a 217 zachowaweów do rad jeneralnych. 
Republikanie zyskali zatem netto 127 krze- 
sel. Ściślejszych wyborów potrzeba będzie 90. 

Jakkolwiek republikańskie dzienniki mil- 
czą o wplywie papieskim na wybory, okazal 
się on widomą potęgą. Wybory dokonały się 
pod egidą czysto republikańską. Nawet 10-n 
posłów nie znalazło się w calej Francji, któ- 
rzyby stanowczo byli przeciwni republikań- 
skiej formie rządn. W Wandei republikanie 
zrównoważyli zachowaweów. „W czysto zacho- 


wawczych do niedawna departamentach Cha- 
rente, Gers, Indre-et-Loire przeszli republi- 
kanie jednym glosem większości. 

Grażdanin pisze wreszcie o sprawie mur- 
derców Bâlczewa. Kniaź Meszczerski z wła- 
ciwym sobie dobrym humorem wymyśla 
Stambnlowowi od Neronów, a o ks. Kobur- 
skim powiada, iż przed rozlewem krwi otrzy- 
mal błogosławieństwo dwóch panujących dwo - 
rów: wiedeńskiogo i berlińskiego. Petersbnr- 
skie Wiedomosti doradzają Rosji, aby wino- 
wajców pozostawiła  Nemezie historycznej, 
sama zaś zaniechała wszelkich czynnych kro- 
ków, wnmieszanie się bowiem w sprawy bnl- 
garskie byłoby aż nadto pożądanem dla wro- 
gów Rosji. 

Koelnische Zeitung uważa dokumenty Swo- 
body za autentyczne i zapowiada, iż na za- 
kończenie wyjdą ich podobizny. Jakiś zna- 
jomy korespondent wiedeńskiej gazety w 1887 
roku rozmawiał z Panicą, i tyle się dowie- 
dział, iż ks. Aleksander Battenberski miał 
powrócić do Bułgarji. Panica żądał w za- 
mian za pomoc w wypędzenin Koburga, bro- 
ni i pieniędzy na wyekwipowanie hufców po- 
wstańczych w Macedonii, gdzie pragnął za- 
żegnąć rewolucję. 

Akta Swobody mialy być wykradzione ro- 
syjskiemu rządowi przez osobę, która za ka 
rę została usuniętą z piastowanego urzędu i 
której rząd rosyjski poszukiwał w zeszłym 
roku w Bulgarii. 


TELEGRAMY. 


Dnia 2 sierpnia. 


Wiedeń. Z pociągu osobowego, przybywa- 
jącego z Salzburga rzucil się nieznany czło- 
wiek, prawdopodobnie rozmyślnie pod koła 
wagonów i przejechany zginął na miejscn. 

Belgrad. Risticz oświadczył, że Serbia nie 
będzie cierpiała machinacyj emigrantów bul- 
garskich. 


Dnia 3 sierpnia. 
Mianowania i odznaczenia. 


Wiedeń. Cesarz zamianował nadzwyczaj- 
nego profesora dra Aleksandra Semko- 
wicza bibliotekarzem Uniwersytetn lwow- 
skiego. a Romanowi Jakubowskie- 
mu, członkowi Rady powiatowej nowosąde- 
ckiej, padał złoty krzyż zasługi z koroną 


Rozbójnicze morderstwo 


Wiedeń. Wykryto tn morderstwo popel 
nione w celn rabunku na biednym kowalu 
nazwiskiem Józef Szyposz, pochodzącym z 
Preszbnrga, a przybyłym do Wiednia ze szczu- 
plym zapasem żelaziwa wartości 40 _ zlr. 
Niejaki Franciszek Peter spoiwszy cygana 
Szyposza, wywiózł go po za Wiedeń i bez- 
przytomnego wrzuci do Dnnaju przy pomo- 
cy swego szwagra Biermaiera. Zloczyńców 
aresztowano; Peter przyznaje się do winy. 


Pojedynek. 


Szegedyn. Odbył się tu pojedynek po- 
między dentystą drem Zifferem, a szefem 
sekcji obrachunkowej kolei państwowych 
Gezą Guttmanem. Obaj ciężko ranni 


Stan giełdy i ceny targowe. 


Budapeszt. Pszenica 7:87 pszenica wio- 
senna 8:21, owies 5:46, kuknrydza 4 75 do 
5:25, rzepak 10'75, spirytus 17 50. 

Wiedeń. Popyt niewielki. Pszenica 8'13, 

szenica wiosenna 8 48, żyto 695 do 7 28, 
takurydza 5-12 do 558, owies 6-14, rzepak 
11:25, rzepak styczniowy 11:77, spirytus 
17:38. Bez rogów przypędzono 7717. Popyt 
ożywiony. Kilo żywej wagi 37 do 48 centów. 
Akcje kredytowe 3138, akcje węgierskie 358*25, 
akcje Laenderbanku 220:75, alpiny 66:75, 
akcje kolei państwowej 306, Lombardy 98-75, 
Ludwiki 21450, renta anstrjacka 95-75, renta 
węgierska 110 50, napoleondor 9-50. 

Wiedeń. Bydła przypędzono 4528 sztuk, 
galicyjskiego 1239 sztuk; placono woły tu- 
czne galicyjskie 62 złr. za 100 kilogramów 
nieżywej wagi. Ceny nafty niezmienione. 


Trzebinia. W Trzebini i Szezakowy stan 
zdrowotny wyborny. 

Wiedeń. Fremdenblatt donosi, że roko- 
wania pomiędzy rządami austrjackim a serb- 
skim, dotyczące traktatn handlowego, zostały 
już eo do merytorycznej części ukończone. 
Obecnie odbywają się tylko konferencje w 
cela ostatecznej redakcji traktatów. 

Sanitarne zarządzenia przeciwko cholerze 
wypelniają tu nader starannie. Komisje od- 
bywają nocne rewizje gospód podrzędnych. 

Wiedeń. Minister Kallay wyjechal. 

Wiedeń. Aresztowano tu w poniedziałek 
niejakiego Sebastjana Schramma, który pra- 
wdopodobnie z aresztowauym również Sede 
niezem ubieglego czwartku Śmiertelnie ranil 
pod Bruekiem strzelca hr. Harracha nazwi- 
skiem Pochila. 

Wiedeń. Książę Ferdynand  bnigarski 
przybył tu w poniedzialek zachodnią koleją. 

Berlin. Wszystkie pisma zapowiadają dy- 
misje Herrfnrtha z powodu jego opozycji 
względem podatkowych przedłożeń. 

Berlin. Dementują pogłoski o zbliżeniu 
Niemiec do Rosji. 

Austryjaclie walory kolei państwowych po- 
szły w górę wskutek znacznego zakupna tych 
papierów przez Rotschilda w Berlinie i Frank- 
furcie. 

Berlin. Kreuzzeitung uważa stanowisko 
ministra Herrfurtha za zachwiane, i wy- 
mienia hr. Eulenberga jako jego na- 
stępcę. 

Berlin. Konie białe zostaną podobno u- 
sunięte z armii niemieckiej. 

Bukareszt Minister Catargiu powołał spe- 
cjalne komisje celem zredagewania surowej 
ustawy, przestrzegającej kontrole obeych po- 
dobno także rosyjskich agitatorów. 


Tryest. Angielski okręt „Albany“, opu- 
ściwszy Taganrok, miał dwa wypadki chole- 
ry; niedopuszczony do Malty odpłynął ku 
Asinara. 

Frankfurt. W poniedziałek rozpoczęła się 
tu rozprawa karna przeciwko Jaegerowi de- 
frandantowi Rotschildowskiemu. 

Petersburg. Adwokat Kitajew za pod- 
burzania, że cholery niema, skazany przez now- 
gorodzkiego gubernatora Barauowa do służby 
przy cholerycznym pływającym szpitalu, od- 
był karę po 3 dni przy rekonwalesceniach, 
potem przy ciężko chorych, nareszcie przy 
umarłych. 

Petersburg. W Moskwie oraz w Rjasa- 
nie skonstatowano wypadki cholery na tery- 
torjam Oka; wysłany tam będzie pelnomo- 
enik z takiemi prawami, jak komisarz na te- 
rytorjum Wołgi, Sadejew. 

W terytorjum Wołgi cholera słabnie, na- 
tomiast nad Donem wzrasta. W lipcu zacho 
rowało 1055, umarło 447 osób. 

Catania. Wybuchy Etny znowu się pono- 
wiły, lecz lawa jnż się nie pojawia. 

Kolonia. Bukareszteński korespondent Köl- 
nische Zeitung dowiaduje się, że zaślubiny 
rumuńskiego następcy tronu nastąpią dopiero 
w roku 1893, a nie jak Standard doniósł w 
roku 1892. 

Konstantynopol. Porta zamierza już ie 
raz wprowadzić stempel od kart do grania, 
zaś dochody obrócić na ulepszenia sanitarne. 


Giełda krakowska. 


Kleparz, 2 sierpnia 

Dziś panowało na targowicy wielkie prze 
rażenie. Handlarze zatrw»żeni opowiadali so- 
bie, że za granicą spadło zboże a raczej ceny 
zbożowe, Wszystko posmutniało, faktorstwo 
kręciło się, jak muchy w nkropie, z powodn 
że nagle znikła perspektywa  pośredniczenia 
w korzystnych tranzakcjach. 

We Wrocławiu spadło żyto wedle depesz 
telegraficznych o 3'/4 marek; w Berlinie tak 
samo. Pszenica zaś spadła tam o półtora marki. 
Dodać tu jeszcze trzeba nwagę, że ceny wro 
cławskie i berlińskie już same w sobie przed- 
tem były niższe o znaczny procent cd tutej- 
szych. Z pruskich kupców nikogo tež nie było 
na jarmarku. 

Z tych konstelacyj powstała na r nku tu- 
tejszym dotkliwa stagnacjn, która potrwać 
może jeszcze kilka tygodni, aż się nie wyja- 
śni całe położenie interesów na walnym wiecu 
zbożowym we Wiedniu. Nie było tedy pra- 
wdziwego jarmarku, zwłaszcza gdy nowego 
zboża w dobrym gatnnku jeszcze wcale nie 
dostawiono. Kilknuastn gospodarzy wł ściań- 
skich sprzedało dosyć żyta (jeszcze mokrego) 
po 7 złr., jęczmienia zaś po 6 złr. Taki to 
szczupły był cbrót dzisiejszy. 

Zbiory tegoroczne są w krajn naszym do 
bre i *adawa niające nawet wybrednych i tak 
bardzo skłonnych zawsze do gorzkiego żalu 
wiejskich gospodarzy naszych. Wszędzie Żyto 
albo już poszło alho idzie pud sierpy. Co się 
tyczy pszenicy, jast wielka racja do przypn- 
szczenia, że zbiory jej powinny wogóle wy- 
paść jeszcze lepiej, niż zbiory żyta Stan jęcz 
mienia, który już w wielu miejscach zaczęto 
Żąć jest bardzo pomyślny. 

Dobre są też doniesienia o stanie roślin 
strączkowych i okopowych. Ze sprawozdania, 
które 20 lipca b. r. o stanie zasiewów i zbio- 
rów w Austrji ogłosiło ministerstwo rolnietwa, 
wyjmujemy tu kilka ciekawych szczegółów na 
stępnych. W ególno*ci były, dzięki Niebio- 
som, stosunki temperatury prawidłowe i wy- 
śmienite. Tylko Podole nasze i Bukowina, 
potem Istrja i Dalmacja npośledzone są nieco 
skntkiem upornej posuchy. Tak np. spostrze- 
żono, że nawet n nas w powiecie hnsiatyń- 
skim, przez całych dziesięć(?) miesięcy nie pa- 
dło w tym roku aui kropli deszczu. Natr miast 
Styrja, Koruntany, Tyrol i Śląsk ucierpiały 
znacznie z nadmiaru deszczów. Zbiory żyta 
można wogólności ocenić jako dobre. Zbiór 
pszenicy, będący w pełnym tukn, przedstawia 
się lepiej nawet, niż zbiór żyta, aczkolwiek 
w wszelkich obszarach krajów koronnych za- 
chodzi rozmaitość w tym względzie. O bardzo 
dobrych jej żniwach donoszą z górnych Ra- 
kuz i Solnogrodn, o słabych zaś z Istrji i 
Dalmacji, o weale dobrych znów z reszty kra- 
jów i królestw w skład monarchii wchodzą. 
cych. Co się tyczy spodziewanej jakości ziar- 
na, to nadeszły o Życie i pszenicy dobre po 
największej części wiadomości. Jęczmień daje 
wogóle dość dobre zbiory. 


O bardze dobrych żniwach jęczmiennych 
piszą z Czech, Morawy, Bukowiny i z obu 
dzielnie Rakuskich. Owies, którego zbiory nie- 
co później nastąpią, zdaje się, muiej będzie 
wydatnym niż jęczmień, i średnie tylko będą 
żniwa onegoż. Rzepak, z wyjątkiem Galicji, 
wyda żniwo zadawalniające. Kukurydza rozwi- 
nęła się silnie i jest wielka nadzieja, że zbio- 
ry będą wcale dobre. O stanie ziemiopłodów 
strączkowych nadeszły pomyślne raporty z 
wyjątkiem Istrji i Bukowiny, Stan ziemnia- 
ków jest dotychczas bardzo dobry. Zbiorowi 
siana i koniczyny pastewnej przeszkadzały 
wprawdzie częste słoty, lecz zdołance przecież 
nkończyć kośbę szczęśliwie. O stanie Ina i ko: 
napi nadchodzą po największej części donie- 
Bienia zadawalniające. Tylko, co się tyczy 
bardzo ważnych w ekonomice krajowej i rze- 
czy kuchennej — owoców, trzeba już z góry 
przygotowauym być na słabe zbiory wszędzie, 
z jednym wyjątkiem Tyrolu południowego. 
Sliwki jedynie zrodziły i z nich będzie plon 
dobry. 

Płacono za 100 kilogramów netto; 

Pszenica (biała) od 9:10 do 9-20: ezerwo- 
na 9— do 9'10; żółta 8:70 do 8:90; żyta 
7:20 do 775; jęczmień 5:50 do 6—;, 
owies 6'70 do 6:80; koniczyna (biała, siewna) 
63:— do 70—; rzepak (uowy) 1050 do 
11*—; groch (okrągły) 8'60 do 10:—; fasole 
7:— do 7:50; bób 6:50 do 7:40; proso 6- — 
do 7*—; jagły 10:25 do 11:20; tatarka 9:30 


do 10 —: kukurydza 6-— dv 6-25. wyka 5*— 
do 550; ziemniaki 1*40 do 1:50: siano 1:60: 
słoma 160; jaja (kops) 1-25; masło (garniec) 


2:80; spirytus (hektolitr) na 95% Tralesa 
80—; okowita (hektoliu) La 80%  Tralesa 
76: --. 


NADESPA NF. 
a 
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

p’ zyjmuje). 


~” 


Nagrody 10 złotych reńskich 


lub więcej, w razie żądania. za odniesienie 

do mieszkania r. Dobrskiego, Zielona 6, 

zagubionej karty dziennikarskiej, wy- 
danej na imię pana 


UW7/iztora Joze 


przez paryzki „Cercle de la Presze* 
104(1-1) 


Przechodząc ulicami: Rynkiem przez 
Sukiennice linią A-B. do kościoła N. 
P. Marji zgubioną została portmo- 
netka zawierająca kwotę złr. %6. 
Uczciwy znalazca raczy z takową 
zgłosić się do Adm. „Kurjera pol 
skiego* za nagrodą. 


Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
S. Wierusz Niemojowskiego 
ORZECZENIE 
laboratorjnm chemicznego król. stoł, m. Lwowa. 


EZ L. 19145/1802, EF 
cs Do pana ai 
ZE Stefana Włerusz Niemojcwskiego R r 
Ea fabrykanta tutek cygaretowych SE 
Dg we Lwowie. = g 
S. Z polecenia Magistratu z dnia 21 TS 
CE- inarca 1502 L. 19148 zbadałem na- NIE) 
W desłany przez pana papier cygaręto- le 
© . wy. oznaczony wodnym napisem „S. e 
= E á W. Niemojowski* i znalazłem. że ta- nE 
a5 šļ| kowy nie zawiera żadnych niewłaści- a > 
g_g)] wych składników i tak pod wzglę- [Š S z 
= Eu] dem wydawanego procentu popiołów f£ xa 
aT | jak i wydobywających się dymów od- oS 
SE powiada zupełnie wszelkim wymo- ag 
ŻE gom hygienicznym = 
Ba Z miejskiego laboratorjun chemi- SJ 
z= cznego za 
2 3 Widziano w prezydjum Magistratu a = 
ŞS Moohnacki w. re z 
ZA Lwów d. 30 marca 1892 r. y 
DIE Dr. M. D. wąsowloz w. r. ki 
Aa zuprzysięgły chemik miejski i sądowy. sa 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojow- 
skiego roz Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6 w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych handiach i trafixach. 

- Ostrzega się przed naśladownictwem. 
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firma 
S. W. Niemojowski dołącza sie powyższe orzeczenie 


"| laboratorjun chem. król. m. Lwowa. 


Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie L. 31126, 


otwartą została 652 (10-10) 


PRYWATNA LECZNICA 


dla chorób kobiecych 


Dra Stanisława Brauna 


w ulicy Długiej 1. 5. 


Bliższych wyjaśnień ndziela właściciel i 
kierownik Zakładn. Dr. Sł, Braun, Dłuza5. 


Tornistry dla tnrystów w rozmaity spo- 
sób urządzone. również sztyłpy do konnej 
jazdy, polowania i t. a. poleca w wielkim 
wyborze po najniższych cenach 


MAGAZYN 


wyrobów galanteryjno-skórzanych 


Jana Kleczeńskiego 


Szpitalna 32. (vis-à-vis nowego teatru). 
768(3-6) 7 


Zawiadamiamy P. T. lekarzy również jak 
i Szanowną Publiczność, iż zakład zdrojowo- 
kąpielowy w 'Truskawen, czyniac zadość 
życzeniom pierwszorzędnych powag lekar- 
skich w kraju, otworzył już wziewalnię zi- 
mnej solanki wedlug najnowszego i naj- 
lepszego mikroskopijnie rozpylającego 
systemu Warsmutha ; jakie w bieżącym se- 
zonie dopiero otworzyly również pierwszo- 
rzędne zdrojowiska w Wiesbaden, Ema i 
Reichenhall 

Bliższych informacyj udziela bezzwłocznie 
zarząd kąpielowy w Truskawcu. 


774(3 12) ZARZĄD. 


W ogrodzie Strzeleckim 
Koncert muzyki wojskowej 


we Środy i w Niedziele. 
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór potraw 


i napojów. Mleko, kawa i chleb wiejski. 
560(5-10) 
—— GZGK 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 


po 5 cent. 
Lokale 


6 lub 4 pokoje na III PUPE, 
2 pokoiki i kuchenka w oficynie, 


Mikołajska 4, do wyna- 


Jęcia. 36313 — 2) 
Pokój kawalerski Ss, 72: 


sobnem wejściem jest każdego czasu do 
wynajęcia, ul. Szewska l. 7. UI p. 843 


Doniesienia rozmaite 


Pracownia malarska 


z krakowskich najlepsza, Mikołajska 1. 83, 
do wynajęcia. S62(: —2) 
Studentow szkół średnich przyj- 
muje na stancję. Cena 
umiarkowana, na żądanie konwersacja nie- 
miecka i polnoc w naukach. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera Pol.“  S6S(L- 1) 


Weterynarz L. HAASE, 


ul, Niecała i0 (Hole! Europejski), po 20- r 
letniej praktyce w kraju i zagranicą osiadł 
w Krakowie Leczy wszelkie zwierzęta do- 
owe, oraz przyjmuje takowe na leczenie. 


ZEE p 0 R A 

podług najprakty- 
Nauki kroju ezniejszego i iata 
twiejszego systemu wiedeńskiego : sukien, 
okryć, żakietok, rotund itd., oraz wszel- 
kich nbiorków dziecinnych, wynczam z 
wszelką dokładnością. Uczennice zamiej- 
scowe znajdą u mnie umieszczenie I opie- 
kę. Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 
dzaju roboty w zakres toałety damskiej 
wchodzące. Ł. Łatkiewiczowa w Kanako 
wie, ul. Wiślna. 1. 4, I. piętro.  75(6-2) 


9 


2 cnt., tłustym drukiem 


Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt. 


| Praktykanta żoną ya ki. 
gimnazjalną potrzeba do handlu pod firmą 
H. KRETSCHMER Kraków.  850(3—6) 

H H do zakładów 
Panienki o ak omie- 
szezenie i troskliwą SE Brat nie 
obywatelskiej za miernem wynagrodzenielu. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ku- 
rjera Polskiego". 856(3—?) 

jinuje wsze|- 
Magazyn Dora kie obstalunki w 
zakres krawieczyzny damskiej wchodzące, 
w jak najkrótszym czasie, w Krakowie, nl. 
Ftorjańska 1. 45. 820(10-20) 


Cukiernik i praktykant 


na kelnera, potrzebny do pierwszorzędnej 
restauracji. Adres w Administracji „Kurjera 
Polskiego". S64(1— 4) 


UCZNIA poszukuje księgar- 


nia katolicka Dra 
Władysława MIŁKOWSKIE- 
GO w Krakowie. SGL —1) 
studenty na stin- 

Przyjmuje się viki zape 
wniając „rodzicielską opiekę. Ulica Florjań- 
ska L 32, I piętro w podwórzu. J. M. Kę 
dziersoy. 367(1—.)) 
z ukończoną 2-gą kl. 

Praktykant gimnazjalną lub real- 
ną, zamiejscowy, władający językiem nie- 
mieckim i 


polskim znajdzie umieszczenie 
w handlu Juliana KURKIEWICZA, Mały 


Rynek. 312(3-7) 
Potrzeb do handlu 
jest zaraz Praktykant korzennego 


L. WŁODKA w Sędzia .owie. SGR(I—N 


KOXA XXXXXX KNXJIXYXXXXKZOXIYXJ 


Skład płótna 


bez szwu, je 


kolorowych i 


Wielki skład 


ME BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


WŁASNĄ SZWALNIĘ 
MĘSKIEJ, DAMSK 


"AZ X 


p. J. AD. RUDOLFA, 
P. e Odbiorcy będą nadal zaszczycali 
magazyn, ktory polecam. 

Adres 


756/409) 


DOLOOCOKXXX Y XXJX 


HERMINA RUDOLF 


w Krakowie, ulica Grodzka. 1. 9, 


poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE: 


tak surowego, jakoteż web, 
drelichy na inuterace i story, demki szyrtynyj, itd. 


czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, 8ciereczki. 


MATERACE, KOŁDRY, KAPY. 


BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X. SEB. KNEIPPA. 


BEE" 
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp. 


Gż4 CENY NADER NIZKIE. $-ż3 


Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pad osobisteln kierownietwem 
main tedy nadzieje, 


płótna na prześcieradła 


dnokolorowe weby na wsypy. niciane 


białych chustek do uosa, przeważnie 


na 6, 12, 18 i 24 nakryć. "Œg 


BIELIZNY 
IEJ i DZIECINNEJ. 


GOTOWEJ 


10999900900000991)00000909000 4 


BOR PE s 


X 


że Jego dotychczasowi Szanowni 
tem sunen zaufaniem również i mój 


dla listów: H. RUDOLF, w Krakowie. : 
b 3 ( 


PODEEESSEETOSSSSCOTT ia 
Magazyn ubiorów mezkich i dziecinnych 
GHEMINA FELOMANNA 


Flac WW. Świętych 1. 4, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 


plenny i zimowy w najmodniejsze 
ziecinne, sprzedając takowe po ce- 
nach fabrycznych, a mianowicie : 


l 


zaopatrzony został na sezon 
ł najlepsze ubrania męzkie i 


Szlafrok zimowy od złr 7 de 
Spodnie kamgarnowe, zimowe 
Ubraaka dzieciane od 


Płaszczyki —, 
Kożuszki wyborne z fatrzaaemi kołn 


s kangurowe 


Pi SE. Świętych, 


Ubranie marynarkowe z szewiotu dobrego 


Paltot szewiotowy iub montoniakowy o od złr. 12 do : 


Upraszając o liczne względy, TADE: 


Z poważaniem CHEMIN FELDMANN., 


ierzami 


a 
U 
” 
- 
" 
n 
LJ 


L. t, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu. 
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płacą] | żądają 


dr. ; 
Kurs walut ŚĆ 
l papierów wartościowych. 
Kraków, ania 2 sierpnia. 
Waluty. 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 s Ł19 — 
EB memene Z: 58 30 
Marki niemieckie za 100. . . . . esses PE 
$0to irankówka . . . « « e « « s aaa'aa | 9 45 
Dukaty cesarskie . . . « . . . 5 55 
Ruble srebme .. . . . « « . . Gs o| 1 30 
Papiery wartościowe. | 
Liaty zastawne 
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież, 
MIA, listy zastaw. gal. bauku hip.. . . . . 98 20 
hy m UEPCO"JL o: 100 80 
Wo s $ „210% „prem. || 107 40 
4%, haty zast dl flock kred. ziems. nieokr 96 25 
OORAŃC 2 «1.54% 9475 
Pho a u » r kd LJ 56 1. 94 40 
Młyn» "m «| 99 20 
41.9, listy one Mal banku krajow. . - | 9820 
607, [sty zakładu kred. ziemsk. w likwid. |10050 
0, listy zast. tow. kred. ziemsk. Król. Polsk, 
Ser. V. za 100 rubli im. wart., oprócz A 
kuponu bież. w rublach i kop.. . . . . 101 5 
t JI 
Obligacje | 
(za 100 złr. im. wart. prócz kuponu bież.) 
5% Galicyjskie obligacje mdemnizacyjne . . | 104 48) 
CUM a » propinacyjne . . . 93 60 
5, Oblig. komun. gal. banku kraj. I. em.. | 100 — 
BB A LJ s Mów T || 100:50 
40, Oblig. pożyczki PMA gal- Ca- „ JĘ 91 40 
h n t UE BA nlik dape | 9760 
io, "MARC 4. a a UOYO CE 104 — 
407 Listy iikwfiacyjne EA polskie- 
go za 100 rubli iimennej Wartosei oprócz | 
kuponu bieżącego W rublach i kop. . . || 98 — 
Akcje | 
(za sztukę oprócz kuponu bieżącego). 
Akcye galicyjskiego banku hipotecznego . zapas 
„ kolei Karola Ludwika. . - - « * « * 213 — 
~ „  Lwowska-Czerniowieckiej - - | 242 
ji 
Lasy. 
Losy miasta Krakowa . . . . « « « « 1 * * 23 — 
- cj Stanislawowa »a — 
czerwonego krzyża austr. - , - » « « 17 25 
š M a węgierskie . . | 1150 
x z włoskie . || 1250 
+ węg. manay tumu (Bazylika) . + . . | 640 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod na 


korzystniejszemi wa 


złr. et. i 
Cennik lwowskiej Izby handlowej. 
lwów, dnia 1 sierpnia. 
Akcye galic. banku hipotecznego . . . . . 
Wo listy banku hipotecznego . . . . . ... 
MR » 5 A z 10%, premją . 
MEW ASSEA O a 
12050] 44,0, y listy pafi baen kraj. 


listy gal. towarz. kredyt. ziemsk. 411. 3 


58 70| 4%, 
DEA tion a i 5 ka dka: 
K66| «9, „ , å „ 561 
1 40] Gal obligacje indemnizucyjne Aa d'e 
Gal. obligacje propinacyjne . . . . . . . . 
41,0;, obligacje pożyczki krajowej gal.. . . 
m Kurs giełdy warszawskiej. 
101 50 Warszawa, dnia 1 Sierpnia. 
108 — 504 listy zast. Łow. kred. ser. | . . . . . . 
97 — | w, , „odi iioi 
9550] 4% „ likwidacyjne Królestwa Polskiegu 
9h - mo, „ zast. miasta Warszawy ser. l. 
100 —| Wa n . ` . „ V.. 
99 
F r : : 
al an Kurs giełdy wiedeńskiej. 
1102 Wiedeń, dnia Ji sierpnia. 
Renty. 
4* o renta papierowa . . -. « » * * = * * 
Ą Pp e ooe "CEJ 
105 25 CZ złota austrjacka 
94 60 50/5 « papierowa austrjacka . . - s» 
101 m) PLC e złota węgierska. . . . . » 
101 50 Po „ papierowa węgierska . . - . - 
9210 i 
98 40 Obligaoje. 
— — | 5% obligacje indemnizacyjne galicyjskie . 
405 F, r węgierskie 
41,407, obligacje pożyczki kraj. galic.. . . . 
| 9950| KOSSSA | zę Die 
Listy zastawne. 
3, Listy dłużne prem. austr. tow. kred. 18% 
331 — | 2%, A pa m e G 
216 — Pa listy ow gal kk hip. z y prem 
244 — A/P o n n » n 
O% tisty zakl. kred. ziem. w Rak. w likw. 
40, listy zast. gal. tow. kred, ziamsk. 41 |. 
24— | 4405, » » non n 
== Eho n n n 561. 
18 - 44/9 listy zast. m1 SR krajowego . . | 
EP | | „WADY „ austro-węg, banku . . . . 
WBO 0 Te 
7 —| 4% hsty dłużne prem. A. Raka A 3 


runkami 


Wydawsa, naszełcy ! sdpowiedzialzy redaktor: Br. Józef Orłowski, 


KURJER POLSKI. 


KONKURS. 


|. q 


W warstatach c. k. kolei państwowych w 
Nowym Sączu znajdzie umieszczenie I kotlarz 
i 2 pomocników kotlarskich. Od ubiegających 
się o jedno z tych miejsc, wymaga się obok 
uzdolnienia fachowego dowodów na okoliczności, 
że nie przekroczyli wieku lat 40 i że pracowali 
samoistnie w jednym z warstatów kolejowych. 

Podania, zaopatrzone w dowody wykazu- 
jace powyższe warunki, należy wnosić do za- 
rządu warstatów c. k. kolei państwowych w No- 
wym Sączu. 


C. K DYREKCJA RUCHU 


austrjackich kolei państwowych w Krakowie. 


S24(1—:3) 


ZARZĄD MLECZARNI 
E. FEOBRZYŃSKIEJ 


w Krakowie, ulica Sławkowska l. 12, 


uprasza P. T. producentów naasła cleserowego 


o zgłoszenie ofert na dostawe 15 do BO kilogr. 
tygodniowo, zaczynając od 1 października 1882 r. 
i poszukuje pachtu z produkcją dzienna A 4S©O litr. 

(minimum). (115(4-2) 


Związek handlowy 


RÓLNICZ 


Spółka zarejestr. z ograniczoną poręka 
w Krakowie, ul. Szewska l. 15, 
dostarcza 


wszelkich towarów dla sklepów chrześcijańskich, po 
cenach najniższych i w gatunkach najlepszych 


oraz 


NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


krajowych i zagranicznych 
z poręczeniem ilości składników. 
Wszelkie wyjaśnienia odwrotna pocztą. 


S20(1 —6) 


Kantor wymiany (ji c. K. uprz. Banku Hipotecznego 


RESTAURACJA 


TURLINŃSKIEGO 


Obiad za 1 złr. 9-0) 


Wtorek dnia 2 go sierpnia. 


A f Zupa St. Germe. 
R l Rosół. — (liłodnik. 


Park:krakowski. 
ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA 


przy sprzyjającej pogodzie 


KONCERT muzyki wojskowej 


Restauracja we własnym zarządzie. 


WH 


E 

m | Pasztet, sos tatarski. 
Quilet z szynką. 

Szt. mięsa z grzybkami. 


Wszech nauk lekarskich 


Or Edmund Puchacki 


ordynuje 


K 
1 


Polędwica z rożna. 
Ozór gotowany z chrzanem. 
Kotlet a la linanciere, 


jak dawniej od godziny 2-giej 
Kalafiory z masłem. 


do 4 popołudniu. 


Ul. Sławkowska, L. 24. 


ź 
Parter (120 7) z | Sztrudel grysikowy z sliwkami, 


a | Galaretka owocowa. 


900000000990999000990900000009009909999999900900000) 


PARCELE BUDOWLANE 


położone w Podgoóorzu, 
obok nowo urządzonej targowicy na bydło, w pobliżu toru i sta- 
cji Kolei Karola Ludwika s, do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami. Bliźszych objaśnien udziela TOE 17) 


Kantor fabryczny GUSTAWA BARUCHA w Podgórzu. 


66669969000006000909$999000900090005906000006%9564 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


w Klimkówce, pod Rymanowem, 


sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 

za gotówkę 3% sconto, na kredyt od 3 ch do 6-ciu miesięcy bez procentu, 

od 6-ciu do 9-ciu miesięcy na 8%, a w razie koniecznej potrzeby i 12 
miesięcy kredytuje 


Doświadczenia z nawozami sztncznymi robione na własnych polach na 
wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji R y manoto. 


Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka 45%, prowizji. 


Za dobroć towaru fabryka ręczy. 
larząd dóbr Kl mkówka, p. Rymanów. 
SISI SISI 


LUDWIK SZUFA 


KRAWIEG MEŻKI, 
ul Mikołajska 28, narter 


Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzona 


ZE PRACOWNIĘ 


SUKIEN MĘŻZKICH. 
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Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za- 
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej po 
nader nizkich cenach. 


v 
A 


TaY 
elele 


ha 
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Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 
firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzisję, że wszel- 
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni. 
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FETA płacą | C. k. austrjackie koleje państwowe Przyjazd do Krakowa lub Podgórza 
| złr. ct. | złr. ct. „ko E : 
far, cti alr. et. Priorytety. 00 99 80 Š y F ` z Padwołoczysk ma połączenie w Przemyślu 
WSZW, ik c ' E U 0 rana Po lg. -II od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła. w 
40, priorytety kolei półn. Ferdynanda. . | WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY |;: g es ; 
4, A 2 oszdco-Bogunin Um A 94 75 Ą 3 i l PO „ Kraków Tarnowie ale p ligano 31 sierpnia z Ku- 
34 — | 330 — | 4; woa n nd M SR 85 50 ważny od 1 maja 1892 r. (Czas środkowo-eurupejski). e „AREA y J 
x n U n Prasa e x MIOTU 94 30 *12 rano Łody.- t s L 
10! — | 101 70 wo, nieopad. A Jak Odi ; z Suczawy przez Lwów. (posp.) 
j . . . - jazd z Krakowa luh z Podgórza. 6% Kraków 
10750 108 20 ` południowej - - - . - - lo lu = ze Lwowa ma pol P in ad 
Fr połączenie w Przemysłu a 
925 1805] «u, A 5 węgiersko-galicyjskiej . "20 U — 7 03 rano z Krakowa í E E, 2:15 pop. Podg Pi N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w De- 
OS 50. 9920 7il „ zPodęg. Phi ślu do Chyrowa 1 Nowego Zagórza. (posp.) 225 - Kraków bicy od Rozwadowaı SE m 
KAC = A j wie od Urłowa i Mszany dolnej. (090 
9670| 9740 ; Akoje. Aka =. da Lwawa ma i poły tezen, w Tarnowie do Stróż adwat x i p M 
M0 109 10 | Axe dona Banku. Dzie | 1e zo I pe aae atoy i amaan E r T i Pi 
EZ zę „ Wiedeńsk. bank iazkow=<<ad00 75| 115254 8-00ranoz Krakowa Nadbrzezia. "Od IRE URA 15 września | 8-09 wiecz, Podg -PI `, ; i: 
94701 9540 jeja kl F 3 sę w s0 ? ug 50 374 —_| 810 „ zPodg.-P]) ma także połącz. do Orłowa (ią Tarnów | 8:20 , Kraków górzu- Flaszowie E Ida -hl WARS 
104 50! 105 20 g gutr EDA PETE a TER | 314 1 bezzmiany wagon. do Mszany dolnej (Rab RR z REA PO A r UA (cj Ró 
94 — | 9470 » austr. zak. kr dlahand.iprzm 160 „ 3] 3.50 ZA Pr ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz. (0s0hb.) r E ez SE AR i ( k a 
9760, 9830 » weg. banku kredylowega 200 „ | 360 c 360 50 [= Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie E AE MET Siuta U 
| » galic. banku hipotecznego . 200 „ | 329590 ~ — f} 10:30 pop. z Krakowa do Orłowa 1 Koszyc, w Rzeszowie do Jasła | g.34 w nocy Podg.-FI.) rów, w Troa oa Deta. SoA 
„ austr. banku dla krajów kor. 20 „ | 22050 221 —| 1040 „ zPody.-FI. l 1 N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa.|g-4g | ` Kraków w ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, W Dębicy 
rub, k. | rub, k. ausłro-węg. bank ..... 600 , MID 182 Stryja 1 Stanisławowa. (0a0b.) | a Kożwadowa | Nadbrzezia, w Tarnowie 
j > | = É aani 400 | 244 GO 245 50 9:20 wiecz.z krakowaf do Suczawy przez Lwów ma połączenie w od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (pasp.) 
A a a 200 i | R da = 2 023 a zPod.-PŁ( Rzeszowie do Jasla i N, Zagórza. (posp.) |8:41 rano Podp.-Pł. f z Tarnawa ma w Podgórzu-Płaszowie polg- 
10: Akcje kolei Albrechta . . . . - - - E » || 92 | 9250 da Padwał k l Dobicy do Ro- S55 „ Kraków czenie od Żywca. (osab.) 
Oe 3 a | 99075 o Padwołoczysk ma połącz. w Dębicy k 
102 G0 . ° Alldag. Ja. MI ~ n 200.50 | 200 7! zwadowa I Nadbrzezia, w Jarosławiu do Rawy 7 58 Podg.-P} z Wielłozki ma połącz. w Bierzanowie do Lwo- 
| 1OŻ6 = s północnej Ferdynanda 1050 „ | V805 28153 — 10:55 noc. z Krakowa ruskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do 8-18 rano REE wa. a w Podgórzu-Płaszowie do Mszany 
| 09 5 „ Karola LüdWika 10 [4 40 214 80 1105 „ zPodg -Pł.) Chyrowa, Stanisławowa Stryja. Od 1 lipca LJ dolnej od 25 czerwca do 15 wrześ. (miesz.) 
— — | 10850 n » Koszyce Bogumin AUE i 183 | 15350 E O nawdlariówie posjią, do Cito 7 py JEEP ya <w rókisk = połącz. ke ai e SĘ 
Gl ` A 7 è 7:15. raków o Sue Sącza i ugórza. (miesz 
| 101 90 n a Lwowsko-Cżerniowieck. 20) „ || 24375 | 24450 5:50 pop. z Krakowa f da Tarnowa ma połiczenie w Podgórzu-Pła- = Misiac 4 a, Aw Ka Zagórz, 
| a š państwowej 200 p | 301.50 | 30475] 600 , z Pody.-PL. szowie do Żywca. (osob.) 5:40 rano Fodg. grzał. Nowy nen Sue, ma połącz X IŚĆ. 
| 11 keskodizjwij. 20 2 | uasze| sog]. 61” PRR es a tainas REKI ARCE KNEW 
węgiersko-galicyjskiej. 200 „ || 19975) 20025 = Ba Krako Apez owa i Koszyc CZASIE 04 
złr. ct, | złr. ct. 4 3 węg. półn.-wschodniej 200 I 197 | 19720). 850 rano z Krakowa į do Hualatyna przez Suchą, Nowy Sącz, Nape © „ Kraków lipca do 81 sierpija. (miesz ) 
| +8 o | 3 A | 9-05 Bewe Zagórz, ma połączenie w Kalwarji du Wa- huaai een erT 
Akcje górnicze Alpins Montan . . 100 „|| 6680) 6730 gwy ” bud 4 Sor dowic i "Bielska, w Suchy do Żywca i Zwar- | 349 pop Podg. przst. (7 GAR A aiez A e Pa wa. 
9590| 96 10 „ tureckiego towarz. tytoniow.. 200 Ir. | 151 500 IS2 9-15 7 zPod REA ionii R N. wał AOC t ai sk, 350 a PE. PL Joy JAGA Nach ZGO WN. Sączu z Ore 
„BL H l 3 $ a v Zagórzanac o Gorlic (mlasz. 40 + wierzyn. łowa, w Suchy od Zwardoniu i Żywi Ma 
ng po W eo Losy. | | 7 0 w p pok oj | da Chyrowa przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 415 „ Kraków | Kalwarj: od Bielska 1 Wadowic. (mios2.). 
DELIE Losy państwow å 24) ztr. 1400) 141 50f 72W a zeźwierz górz, ina połączenia w Kalwarji do Wado- 
55 | (+ ike we 2: ok 7 725 a aPadęg.-tl wic, w Zagórzanach do Gorle, w Jaśle do | !0'13rana N 
100 55 | NO ka . ĘĄ 1860 , 500 „ 14050) 14150] 7.3, z Pod.przst zo (miesz.) 1018 „ Foug.Pl. 
11066 | 1108! | KV DX R a= : i j 10:22 Zwierzyn. 
A . «a 1860 „ 100 . | ES IBZE5 4%0ranoz krakowa BS Krais 
100 45 | 100 65 1864 100 || 16250 | 183 -| +% ze Zwierz O a F z Qáwięolma (miesz.) 
| . . - . n a - 8 53 wiecz, Ra przest. 
| ` a l r Mi 142 35 5:00 „ Podg.-Pl. 8-59 Podg.-P1. 
| | weg. prem. zr. 1870 „ | 141 g pano SO, mą e a (AlŚiz:) 907 » Zwierzyn. 
| 105 40 - » reguiMCGisy E N E | 136 25 | 137 —| 2 15 pop. zKrakowa ę ` 922 ù” Kraków 
104 80 | © 10 « austr. regul. Dunaju . - . . . . . . i 1223 12275] 230 „ ze Zwierz. s 24 ran dg.yri i w 
y4 I0 9 : x Ą 539 —| 234 „ zPodęg.-Pl DA ywca ma w Kalwarii połączenie z Wa- 
| q iniasta Wiednia ZBE .... 4 158 50 po 8402 Podę.przst. Podg.-PI. dowicami.. (aroB ji połączenie 
SiE) sę 98 50 „ serbskie 100 frankowe. . . . . . . . | 3875 39 25 650 K A 85 - Kraków ) 
9150! 9240 a TUFEGKIENNAJ "O". 19... 9 4220! 4270| 6% j ż Podg.-Pł, Im Żywca (aaoh.) 7 58 wiecz. Pod. przat) z Mszany dolnaj. Uhabówki (Zakopanego) i 
. węg. budowy tumu (Bazylika). | 6 80 10] 611 | zPod.przat. Í 8-04 <a a j at ach tylko od 25 czerwcu do 15 
= ` r 
„ kredytowe z r. 1858. . . - .. "| 19126) 19225] 800ranozKrakowa ( da Chahówki (Zakopanego), Rabki i Mszany | **0 DA ] 
| MI PGA? 25 niiastadkrakowa J 25 Dj —_| 818 „ zPadę.-Pl dolnej. Kursuje tylko od 35 czerwca do 15 Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym po 10 ct. nabyć 
110950! 110 x AN A AB 3 LP] 17 75 819 „ Pod. przst. września. (poapiaszny) można na wszysłkich stacjach kolei ( u kondukłorów. 
HE za „ czerwonego krzyża austrjackie i | | ri 
|107 50 108 — . H węgierskie . l bt”: 50 | [> JE KOLEJ PÓŁNOCNA. 
98 30 | 98 80 Rudolfa 3 75 F 2475 Odch k P hod do Krak 
| „ Rudolfa . . . . . . . . . . «. - . « - | 4 i chodzą 2 Krakowa. rzychodzą do Krakowa. 
"RH PO | gi | 25 e miasta Stanisławowa ...... - - | DD 32 — | 640 rana do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War- 9 rano z Berna i i (posp.). 
) a 2 | szawy, Wiednia (osob.).. (83 rano z Warszawy (osobą. 
9930| 5995 Waluty. | | 6:40 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wroclawia, Wie- | 944 ranu z Bielska, Żywca, R” Cieszyna. Berna, Wrocła- 
: > F a EM) . dnia (posp.) wia, Wiednia (oso| 
= odp mic, OEEERALIĆ i "dl wy 5 | AA | 69 995 rana do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wroclawia, War- | 5'— popol. z Bielska, "Żywca, Cieszyna, Berua, Warszawy, Wracła- 
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R Marki ni k | PSR 585 (osob. d> Wiednia (posp. ). 
A 99 70| 100 20 Marki memieckie . . . . ... - | 192 p2 119 z 6'08 popol. do Oświęcima, Gliwic, Warszawy Sa. 10:08 wiecz. z SRR Żywca, Wadowic, Cieszyna, Herna, 
123 — | 123 50 Ruble papierowe . . . . . - .srs.s.. T251 i 10-— wiecz. do Berna, Wroclawia, Wiednia (posp Wiednia, Wraclawia. (asob.). 


id Krakowie, Rynek 1. 30. ga" Zlecenia 
2 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez de- 
liczenia prowizji. TYBQ 


Brak. Wł. L. Asczyca Spółki, pod zarz, Jaua Gadowskiego. 
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